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' Pł.•tawiciele francuskiego Dzięk·i braterskiej pomocy ZSRR 
r•hu ołtroficów pokoju 

przybyli do Polski 
WARSZAWA (PAP).~ Do Polski 

przybyła na 7,aprosrz.enie Polskiego 
Komi-tetu Obrońców Pokoju ora!Z 

Elektrownia-gigant w Dycho~1ie 
uruchomiona zostanie przed termi11em 

Komitet1..1 Współpr·acy Kulturalnej z ZIELONA GÓRA (PAP) _ Bu- pill się na montażu generatora. Nad- Po połączeniu walów turbiny z gL
Z<igranicą 24-osobowa grupa fran- downiczowie największej w Polsce szedł dzień, kiedy trzeba było wy- neratorcm pierwszy tmbozcspól si-

D l · k ' · d a waz· n1· eJ· szych i trud 'owni dychowskieJ· b„dzic mógł już cu.śkieg·o ruchu obrońców pokoju. elektrowni wodnej w yc 1ow1e ·onac Je n . z ~ ~ -. 
bl „ · t · ·e· u :uchonu·enia nieJ·szych faz budowy turbozespołu niedługo rozr-ocząć pracę nad pod-w okład d elegacJ·i wchodzą wy- przy llaJą ermm J J r , d . . 

~ stawiają przed sobą zadanie urucho- - przetransportowanie i umieszczc- niesieniem sił naszej lu owe~ · OJCZY-
b:tn:i intelektualiści, pnedstawicie- mienia. 'pierwsze!fO turbf.lzespołu _już nie potężnego 150-tonowego wirni- zny. 
le wolnych zawodów 1 robotnicy o w najbliższych tygodniach. Z Dycno- ka na statorze. Równocześnie z kol'lcowymi pro-
róż.nych poglądach ipolitycznych, \\"a energia elektryczna popłynie na W niedługim czatiie olbrzym ten ·cesami przy uruchomieniu pierwsze-

D 1 Śl k na ·~oJ· zi'elonogórskie b' ś · l87 go turboze:,połu, prowadzone są ro-W czasie 3-tygodniowego pobytu 0 ny ąs ·, ~· · ' będzie wirował z szy KO c1ą 
Poruszy masz"nY w setkach zakła- b t · · t Wi·eszci·e boty przy moi1tażu drugiego turbo-~· Polsce gos'cie francuscy zwled7.ą ., o ro ow na mmu ę. - k , · t "' dów pracy, zelektryfikuje nowe wirnik spoczął na swoim miejscu. zespołu, do torego prawie wszys • 

wielkie budowle socjaliząm orarz. za- gromQdy. 1 Wspólny wysiłek robotników, tech· kie ezęsc1 nadeszły rówt(lież ze 
pooinadą s.ię rz osiągnięci.ami gospo- W olbrzymiej hali siłowni, gdzie I nil,ów i inżynierów radzieckich_ i poi- Związku Radzieckiego. 

· k' h t ł k owa.ny Jeszcze Z chwilą ukończenia n10ntażu darc.zymi kultupałny.mi. naszego I turbina i urządzenia 'pomocmcze są s ie zos a u oron 
kra.J·tU. już gotowe, cały wysiłek z.alogi sku- jetlnym sukcesem. pier~szego turbozespołu, liniami 

wysokiego napięcia energia clck

W7 

.lud 

szyzmem", 

tryczm: popE·nie na olbrzymie po
łacie kraju. 

W ~dali drzenvą olbrzymie 
masy wodne, które spiętrzone wie
lokilometrowym kanałem dochodzą 
do zamku wodnego, gdzie potężna 
zasuwa reguluje dopływ wody do 
rurociągów. 

Gd~ turbozespół będzie gotów, 
potężne zasuwy zamku wodnego za 
naciśnięciem kontaktu otworzą się. 

Masy wody runą w dół rurociągami 
tłoczonymi przez ślimak turbiny, 
uderzą na łopatki kierujące, a pu.ez 
nie na łopatki wirnika. Turbina za
cznie ~ię obracać. 

W MIESIĄCU BUDOWY WARSZAWY 

CodziPnnie 1ysi<1ce mies=1.:ańców 11" arszau:y podejmują pracę porządkoKc, z1tu1~ 
zane ;:; oc:ys=c:::a11iem tcre1tów pocł pr:::yszłe budorde, arterie konwnilmcyj11e 

i parhi. 
CAF - :rot. z. Wdowiń"ki 

Milionami podpisów pod Apelem 

Naród radziecki 
niewzruszoną wolę 

manifesł~ie 
obrony pokoiu 

· IMOSIHVA (PAP). Sekretarz 
Moskiewsltiego Obwodowego Komi
tetu Obrońców Pokoliu. S. Wasi1iew, 
oświadczył prizcdstaw:icielom prasy, 
że w Moskwie i obwodzie stołecz
nym zebrano w dągu 4 dni prze
szło 755 tys. podpisów pod Apelem 
światowej Rad~· Pokoju. Akcja 
zbierania podpisów przebiega w ~t
mosferze pełnego erozumienla jej 
doniosłości. Uczeni, dri:iałacz.e nauki 
i s7.tuki, robJ>tnicy, inż:vnierowJe, u
rzędnic;Y i chłopi, składając swe 

podpisy, wyr.ażają nierzJomną wolę 
obrony pokoi}u i pokmyżowan:ia 
zbrodniozych zamfarów amer~kań
sko - angiel-skich podżegacrzy wo-
jennych. 

Zgromadzen i zapewnia.i<! Mar:;xał
~a Rokossowskiego, ie uceucia ludu 
Pragi skupiają się d~iś wokół odro
dzonego Wojski:\ I"olskicgo, które 
stanowi potężną straż pokoju i bu
downictwa soojalistycz.nego. 

„Lud P1'BCli nigdy nle ~omul bo
ha~rstwa żołnierza radmeckiego -
czytamy w d&peszy do ministra 
sipraw wojskowych ZSR1R, A. Wasi
lew.'lkiego, - który ofiarą swej krwi 
1 życia. pnynillSł nam wyzwolenie 
spod jarzma hitlerowskiego faszyz
mu. W 7 roe<rnicę naszego wyzwo
lenia. ]l7=u~Jan:y senttcz.ne i-0:1.(r<r 
wicnia narodc>m Związku Radziec· 
kiego i Wielkiemu Stalinowi - cho
rążemu światowego obO'ru pokoju". 

Prowokatorzy USA sabotują nadal 
r~kowania w Kaesongu 

W śkidy obrońców pokoju obwo
du moskiiewskiego wstą.pili mieS2lkań
cy Leningradu, skJa.da-jąc już w 
pierwszym dniu akcji setki tysięcy 
poc1pisów. pod Apelem Swiatowe-j 
Rady Pokoju. W ookłudach przemy
słowych, instytucjach naukowych, 
\\'Yższych uczelniach itp, odbywa
ją się wielotysięczne wiece i rzebra
nia, pośwtlęcone omówieniu uchwa
ły Raddec.kiego Kom:i:tetu Obroń
ców Pokoju_ Uczestnicy „Wart Po
koju" manifestują swe głębokie lllrO• 
zum:ienle d'1a spraiwy obrony poko
ju wspaniałymi osiągniPciami pro
dukcyjnymi, 

s,ekulacią muszą ioczyć Wa\ktt ie 
wszy ser_ i nieustannie 

on ~la pnea. Brez..vdium R7Ądu. ucihwały w ~a~ie walki ,;~ 
. spekulM:ją i nadużyciami w handlu mmęło młedwie kilka. t~g~i. 
w tym krótkim okresie cza.su przekonaliśmy się wszyscy dowodnie, Jak 
b&rdzo potuebne było zastosowanie ostrych w.odków zaradczych p~e
ciwko rwn.uohwalonym szajkom 11Pekulantów,_ ~tórzy ~k:°rreystuJąc 
przej5ciowe trudności ~ zaopa~ Io~ -~racuJąceJ (przede 
wszystkim w arty.kuły IDlęsne) siali mmęt 1 ni1qiok0<J. . 

źródeł tych p:rizejśclowych trudności nuka.ć naJ~y w J?'Lerwsizym 
rzędzie w stru\ttume orgll3lizacyjnej naszej 1ospodark11 rolneJ, w tym, 
te ;pru.y listniejącej masie ind)'Widualnie prow.adzonyeh ~ospo~a.rstw 
niemożliwa jt<St na. tym odcinku pła.nowa g~podarka, ~ ~1arę Jednak 
wzrostu d:lości spółd2ielń produkcYjn'yclt, a. WI~ ~Clnra.rua. się. ~lan_o· 

. · · rac• ..... alneJ gospocla.rki rolnej,· zmniejszać się będą mO'L.ł1wosci 
\\ eJ 11 

.,.... •--" • • • istniej"' występowa.nia podobnych braków. Powa.żne n..:uomą,g'Dlę()la. . · .... 
również w pracy nasego aipa1m.t11 sk~, kltm'y nie .•wsze WYWJązuje 
~ę 'Z postawionych przed mm rm-Oat1.. Pom tym manały wpływ na 
mmi:ejszenie pogłow.ia wywarły małe zbiory piaszy w roku .Hbierł,ym. 
Okres żniw spowodował dakze 'UDDie,iv.enłe dostaw żywca, Tneba Jed· 
nak stwierdzić, ti w.iębwść \Teb tr.utinąśd mamy juri; poria sobit. o czym 
na;jlepieJ ŚW'iadClllS' stałe ~me .ię diow4llAl trzod:y i bydła. do 
punktów llkupu. _ 

WsZYS11kie WYteJ wymiellłooe. okolmmośeł .-.M. ~ę wYk~y&tao 
apekula.nci. W swej kreciej r.oboeie chw~ 81.ę n~'.}r?ZRGrodnieJSzycb 
spo11obów i metod. Rozsie-wadii fałlreyiwe w1escn 1 ~ zerowaili Da nie
świadomości części ehłopów li robgjułkó~. bl~koW9łi. &klepy. Udało im 
się również tu i ówdsie pnedostaó do apa.rału skupu trzody chlewneJ 
i bydła., prumycić do !IZel'egów praco"?'-ikow hand~u uspoł~?~ioneco. 

w pogoni za jak na:iwiększym zyskiem, w sweJ niena.WJi;ci do mas 
pracuJVrCYCh, elementy 11Pekulaeyjne nie cofaJy się .Przed .niczYm. Do
bry był dla. nich każdy Brodek, prowadzący do zw1~kszerua.e.foh brud· 
nych zysków. Kupowali więc cho.re sztuki bydła i trzody, a na_w_et 
i padłe. Nielegalnego uboju dokonywano w stodołach l ~boruh, ~vsrod 
stert brudu ii gnoju, w wamnkach urącaijących wszelkim P?ZYJętym 
usadom higitmy. . 

Działalność spekurlantów i pa.ska.rzy nie ogranfo~ała. stę do okrada
nia robotnill:ów pnez wytwarzanie sztucznych brak?w ~ewnych arty
kułów, a. następnie podwyższanie ich cen, do oszuk1;~a~1~ chłopa, . o~ 
którego w ten czy inny Sposób wyłudzając bydło i swm1e pozbawiah 
go tym samym tych wszystkich udog-odnień (miiki podatkowe, ulgi 
w 4ost.a.wie 2b1Yi:a, przyd.i,iały węgla i t. p.),. ja.kie przynosi k~ntrakla
c,ja., ale co najważniejsze uderzała. ona be2lposrednio w zdrowie robot
nika i ~go rodziny. 

Zdemaskowanie takich ?.awodowych spekulantów, jak Wara. - Wą
eawscy, WadzewsM, Józef Giżewskii, Bandersk~, Stanek, M'llil'ia .StJ\.p?r, 
Michałowi<l2: Antoni Janiszewski i wielu, wielu innych - UJawrulo 
jeszcze raŻ ~tosowane przez pokątnych ha11dlarzy metody, obnażyło ich 
wrogie klasie robołniC1Zej oblicza, całą perfidię i 1>11zebiegłość, z Jaką 
Prowa.Mlili swą dodali.ejską robOltę. . 

Wszy.roy UCZCt1wii ludq,ie p~iaiją niecny proceder spekulantow 
w setka.eh rezolucji i wystąPień domagając się pnykładnych i suro
wych kar dla złod7iiei mienia publicznego. Coraz też liczniejs:z.y je~t 
udliM przedstawicieli społeczeństwa w b.e.zpośredniej walce ze szkodn~
k41.mi. Łódzcy włókniar-ze, pracownicy budowlani i metalowcy, członki
nie Ligi Kobiet, gospodynie d1>mowe, J)tiedsta.wiciele zi.viązl·ów za
wodoWYCh i Zl'\IP w szeregach kontrolerów społecznych biorą czynny 
udział w tępieniu spekula.c.?i. Ich też .zasługą. jest wykrycie wielu na
dużyć i prób nielegalnego handJu. 

Ażeby jednak wYPlenić całkowicie z n~go życia gospodarczego 
elementy 11pekula.cyjne, uniemożliwić im prowadzenie ich przestępczej 
d0iałal111ości, do aktywnej walk1i z wS1ielkłego rOilm~u k?111binatoraJn! 
1 pok~ymi handla.1'7Almi muszą przystąpić '!f5Z!SCY •. KoJllllsje do wa lip 
ze spekula.coją i nadużyciami w handlu &pełnią jedyme wtedy swą rolę, 
kiedy każdy uC7JC!iwy obywatel będzie się czuł w obowiązJm pomóc im, 
kiedy na. kaid·ym kroku będzie demaskował spekulai!ltów i ich pomoc
ników. 

Powszechne jest już dzisiaj zrozumienie konieczności skutecz-
ności wa.lki ze spekulacją, Dowiodły tego liczne i>rzykłady na prze
struni ostatnich tygodni, widoozna po~rawa w za.opatrzeniu ludności 
pracującej w mięso ! jego przetwocy. Nie wolnQ nam jednak ani na 
chwilę zapominać o tym, że ostateC'.me położenie k•res-. wrogiej robocie, 
g.rasujących jeszc.ze ~jek paskall.'2y, alei.De Jest tv'Jko i wył~nie od 
D"6 samych, od ~co, z .taką ener&iią t~ić bęlhiemy kh pa5ożytnicze 
występki. Zwailcza~y więc li demaaku~ spekulantów wsz.yscy i wszę
d'lie, zwieksuja.c nieust.Mmie nasr.a ~ć I ·om3ność 111& bm polu. 

„W'ieczn:v sojusz narodu polskiego 
z naro<iami ZSRR - czytamy w 
końcowym ustępie depeszy - jest 
dla. nas rękojmią naszej niepodle
gło.~ci, naszego pokojowego budow
nictwa socjalistycznego, naszej siły 

li potęgi". * · • * 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

i 

14 bm. w VII rocznicę wyzwolenia 
Pragi spod okupacji hitler~skiej, 
w sali Klubu I\IIBP odbyło s:ię ze
br.anie ludności stolicy, na którym 
płk. Adam Ko1ia 7..apoonał zebra
nych z rozwojem wypadków wojen
nych, które poprzedziły i umożliwi
ły PierwStZellllu Frontow.i Białorus
kiemu boharterski atak na Pragę. 

Kolejarze 

PEJUN (PAP). - Agencja No
WYCh Chin donosi, że mimo próby 
ze ~rony amerykańskich oficerów 
łąc.ikowyC'h' za1preeczenia oczywi
stemu faktowi ostiv.elania neutral
nej strefy Kaesongu, w dniu 10 
wrześn;a przez samolot arnerykań
s , do<.vódclwo wojsk amcrykail
skkh musiało ogłos·ić następujący 
komunikat: 

„Sztab sił lotniczych na Dalekim 
Wschod7iie komunikuje, iż w dniu 
10 września. o godz. 1.41 stacje rada
rowe doniosły, ze nad Kaesongiem. 
przelooiał jeden 2 bombowców III 
eskadry amerykańskiej. Po wylądo
waniu pilot zameldo.wał, że dokonał 
obstrzału rejonu, co do którego pr.zy
rrnszczał, iż nie leży w strefie neu
tralnej. Jednalde stacje radarowe 
stwierdziły, że był to rejoo Ka~on
gu". 

Komunrikat ten dowodtd niezbicie 
- stwierdza Agencja Nowych Chin 
- że samoloty, które rzbombardowa-
ły 22 sieqirui1a i 1 w=eśnia neutral
ną strefę Kaesongu, celując w sie
dzibę delegacji koreańsko - clliń-

z Karsznic 

skiej, rówrueż był'y' samolotami a
merykańskimi. 

Strona ameryk,ańska - s.twierd2a 
w zakoi1C7..enlu Agencja Nowych 
.Chin - odmawia nadal U[pOI'al.ywie 
7ałaitwie,n.ia szc.zerze i e całym po
C'7,1.1cie.m odpowiedźialności sipra;vy 
szeregu dokonanych prz~ nią pro
wokacyjnych incydentów. Stanowi 
to nowy dowód, że Amerykanie 
c.-zynią wszystko, by nie dopuścić do 
wzn()wienia. rokowań rozejmowych 
w Kaesongu, 

W Krijowie roe.poCllęły się obrady 
Ukraińskiej Republikańskiej Kon
ferencji Obrońców Pokoju. Przyby
li na nią liczni przedsLawiciele na
rodu ukraińsklicgo, stachanowcy 
przemysłu i tr.a11.S1portu, przodowni
cy pracy 11: kołchozów i sowchO?.ów, 
uczeni, literaci, diziałacze kultural
ni. 

Akcja czbieraruia podpisów pod 
Apelem światowej Rady Pokoju 
roccpoczęła się również w Ormiań· / 
skiej SRR i Azerbejdżańslticj SRR. 

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla księży-boiowników o p'okói 

WARSZAWA (PAP). - W biu-1 cji naszego urzędu i natury na$ze• 
rze ~olskiego Ko~fotn Obr~ńców g? powoła~. głosimy pokój i bro• 
Pok:OJU w WaTszawie odbyła się w nimy pokoJu, a czynimy to przez 
dniu 12 bm. uroczystość dekoracji I miłość ojczyzny, przez miłowanie 
wysokimi odznaczeniami państwo- wiernych naszej pieczy powierzo• 
wymi duchownych katolickich, za- nycli i przez lojalność wobec wła.. 
służonych w walce o pokój. W imie- d~Y państwawej, która w Polsce 
niu Prezydenta RP. dekoracji do- Ludowej stoi ·na stanowisku obrony 
konał przewodniczący Prezydium pokoju". 
Stołecznej Rady Ncw:odowej, ,Jerzy 

, iniciuią współzawodnictwo o „ zieloną drogę" 

Albrecht. Udekorowani zostali m. 
in.: ks. dziekan Jan Czuj - Krzy
żem Komandorskim~ Orderu Odro
dzenia Polski, ks. płk. Henryk We

Bułgarski zespół taneczny 
wystąpi dzisiaj w Filharmonii 

ryński - Krzyżem Oficerskim Or- Przybywający dzisiaj rano do 
deru Odrodzenia. Polski, 7 księży Łodzi 58-ositbowy bułgarski ze-f związku ze zbliżającym się 

okresem przewozów jesiennych ko
lejarze DOKP - Łódż czynią wzmo
żone przygotowania, aby jak najle
piej wywiązać się z postawionych 
przed nimi zadań. . 

Poszczególne służby oraz zalog1 
węzłów kolejowych podjęły liczne 
zobowiązania, które pozwolą na 
sprawne przeprowadzenie przewo
zów jesiennych. 
Między innymi drużyny parówo

zowe z Karsznic wystąpiły z wez
waniem do załóg dyrekcji katowic
kiej i gdańskiej o podjęcie współ7:a· 
wodnicłwa o „zieloną drogę" na. 
trasie Tarnowskie Góry - Gdyaja. 

Poza tym drużyny parowozowe z 
Karsznic zobowiązały się zastępo
wać naprawy . średnie rewizyjnymi 
co przedłuży przebieg parowozów. 

SANTIAGO. W mieście Con· 
cepcion (Chile) wybuchł strajk ko
lejarzy oraz robotników koncernu 
amerykańskiego Dupont de Ne
mours. 

- ATENY. Ambasądor USA w 
Grecji wydał Venizelósowi rozka21 
rozstrzeliwania. znanych •lemokra
tów. 

- F.RANKFURT NJM. Już trze
ci tydzień trwa. stra.Jk 100 'ysięcy 
metałowców Hesji. 

- PHENIAN. Min. Pak Hen Eń 
wydał przyjęcie na c'!eść delegacji 
narodu vietnamsklego, bawiącej w 
Korei. 

- OSLO. Rozreklamowa.ny przez 
reakcję norweską, „proces szpiegow
sKi" cdonka KP Norwegii - por. 
Danielsena, za.końazył się calkowi
lwm ._.ie.winnieniem oskarioDeiro. 

I 

skrócić o 10 proc. czas 1,Przy napra
wach bieżących, a o 3 proc. przy 
naprawach rewizyjnych. Drużyny 
parowozowe pociągów węglowych 
postanowiły zwiększyć ciężar pocią
gu o 20 proc. ponad ustaloną normę. 

- Złotymi Krzyżami Zasługi i 11 spół taneczny wystąpi o godz. 18. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. uie jak projektowano u1irzcdnio, 

W imieniu odznacrzonych przemó- w hali „Włókniarza."; lecz w Fil
wił dziekan wydrz:iału teologii U.W„ harmmni Łódzk'lei przy ul. Na-
ks. prof. Jan Czuj, stwier<irz,a,jąc m. I rutowicza 20. ' in.: „Ja.ko duchowni kato1Wcy, z Ml- ; •.• _______________ _. __________________________________________________________________________ _.,,....,.,~----..~«,~.-------

Obywatelska postawa pracującyc~ chłopów 
MASOWA KONTRAKTACJA 

TRZODY CHLEWNEJ 

Zaledwie od kilkunastu, a. w wie
lu miejscowofoiach od kilku dni 
trwa kontraktacja. trzody chlew
nej na I kwartał 1952 r., a. już z 
szeregu gromad na.pływają mel
dmtki o zwycięskiej realizacji pla
nów kontraktacyjnych. Jest to 
wynikiem patriotycznej posta.wy 
pracującego chłopstwa, które choć 
w częśc~ pragnie się odwdzięc:z.yó 
pa.ństwu i klasie robotniczej za 
pomoc, jaką stale otrzymuje w 
podnoszeniu swoich gospodarstw 
na wyższy poziom. 

W gminie Parzniewice w pow. 
piotrkowskim zakontraktowano już 
116 tuczników, co stanowi około 
!lO proc. planu vninnego. Chłopi 
gromady Wlyń w gminie Rosso
szyca, w pow. sieradzkim, podpisa
li kontrakty na odstawę '78 tucz
ników, podczas gdy pia.n g·roma.d:z.
ki na. I kwartał 1952 r. wynosi 80 
>Ztuk; w gromadzie Majaczewice 
w tymże powiecie zakontraktowa
no 82 tuczniki. co stanowi J>l'awie 
100 proc. kwartalnego planu, prze
widzianego n• gromadę. Podobnie 
chłopi gromad Pyszków w gminie 
Barczew i Podiężyce w gminie Mę
ka. prawie w 100 procentach wY
pełnili swój obowia.zek w kon-

• 

traktacji trzody chlewnej 
kwartał przyszłego roku. 

na. 

8,5 TONY ZBOŻA 
PONAD ROCZNY PLAN 

I 

.Mimo intensywnych prac, zwią
zanych z przygotowaniami do sie
wów jesiennych, chłopi masowo 
pl'zywożą, zboże do punktów sku
pu, pragnąc jak najsz:;tciej wy
pełnić swój patriotyczt\.V -0bowią· 
zek wobc<: ojc'.tvzny . W al>'cjZ <>ki.
pn zboźa na tt•renie lt"()Jewólztwa 
łódzkiego przodują zespołowe go
spodarstwa. - spółdzielnie pro
dukcyjne. Wiele z nich wykonało 
już roczny plan skupu zboża z po
ważną nadwyżką. I tak spółdziel
nia. produkcyjna. w Olsztynie w 
powiecie piotrkowskim sprzedała 
paó.stwu 8,5 tony ziarna ponad 
roczny plan, spółdzielcy z Małko
wa. w pow. sieradzkim przekroczy
li roczny plan skupu o 3 tony, w 
!.{r.zywcu w powiecie łó<lzkim -
o I tonę. 

Chłopi gminy Rossoszyca w po· 
wiecie sieradzkim meldują, że i.• 

dniu 12 bm. wykonali ~rześniowy 
plan sprzeJaży zboża w 132 proc. 

Wielu chłopów, gospo!"arujących 
indywidualnie wypełnia. swe rocz
ne zobowiązanie z powam11 nad
WYŹk1'o Ostatnio JlHnis..._w Jad-

wiszczal~, posiad.ając3 3-bektaro
we gospodarstwo w gromadzio 
Dębołęka w pow. sieradzkim, przy. 
wiózł do punktu :;kupu 12:;; kg 
ziarna, podczas gdy roczny pia.n 
sprzedaży zboża., obliczony dla 
niego przez GRN, wynosi 459 kg, 
Michał Rcsterniak (2 ha) z tej ;;a-
10cj gromady, sprzedał na. punlrnie 
skupu 857 kg zboża ponad roc:r.ny 
Dlan. 

GOTOWI DO SIEWÓW 
Chłopi pow. wieluńskiego za

kończyli przygotowania do jesien
nej akcji siewnej, którą już w 
wielu grcmadach rozpoczęto. Ol·ki 
pod zasiewy przeprowaclzono już 
w 100 p1·oc„ nawozy 1'Ztuczne I 
ziarno kwalifikowane rozprowa
dzono wśród ehło1,ów oraz zakoi1„ 
czono zasiewy rzepa.ku ozimego. 

W gminie Babice w pow. łódz
kim zakończono również przy~o
towania do siewów. Zasiewy rże• 
paku przcprowadzono tam całko
wicie, obsiewając nim obszar o 29 
proc. większy ot; zaplanowanego. 

Do tegorocznej akcji siewnej 
POI\l-y województwa łódzł•iego 
otrzYmaly 15 nowych tra.ktorów, 
co w poważnym stopni tl przyczy
ni się do szybszego za.kończenia 
siewów, wykÓpków i orek zimo
wych • 



I 

I 

„Pro I eta ri at" pierwsze polskie pismo robotnicze ·Witamy bułgarskich przyjaciół_ - Do naszego miasta pnybył ze- Nieda.wno w Bułgarii odby;t Ił' 

Pierwszym pismem robotniczym 
łłrukowanym w Polsce był „Prole
tariat", centralny organ socjillde
rnokratycznej ireWolucy\jnej p:artili 
„Proletariat". 15 września mija 
właśnie 66 lat od chwili ukazania 
łię pierwszego numeru. 
Był to okres roz\vijającego się 

szczególnie szybko w Kongresówce 
kapitalizmu. Wraz z powstaniem i 
rozwojem wielkiego maszynowego 
przemysłu rosną szeregi proletaria
ltu wielkoprzemysłowego. · Bardzo 
ciężki ' był los klasy robotniczej, 
która była potwornie wyzyskiwana. 

Na gruncie przeciwieństw klaso
(Wych między proletariatem a roz
wijającym się kapitalizmem ro
śnie świadomość wśród robotników, 
rodzi się ruch robotniczy. Staje się 
konieczne stworzenie organizacji, 
która by tym ruchem mogła pokie
rować i wskazać mu cel wąlki. Ta
ką partię tworzy w 1882 roku 
Ludwik Waryński. Była to partia 
„Proletariat", pierwsza partia pol
skiej klasy robotniczej. Podjęła ona 
sztandar walki klasowej w duchu 
marksizmu, wysuwając hasło rewo
lucji socjalistyczpej. 

letariat", kt~ docierało do szero- Ciągle groziło niebezpieczństwo ze 
kich mas robotniczych - wywołało strony żandarmów carskich i szpi
wzmożony terror, represje i aresz- clów. Oto co pisze jeden z wybi
te.wania. Pomimo tego pismo „Pro- tnych proletariatczyków Feliks 
leta1:iat" nieustannie budziło w I Kon: ' 
klasie r?botniczej płomien~ą wi~rę ,„ .. Udaliśmy się wszyscy trzej w 
w ~c1~two, ~odawało s1~ do me- pewnej odległości jeden od drugie
ustęphweJ w~l~ z oaratem l z wy- ,go do drukarni, skąd w ciągu· kil
zyski.em knpit~l!stycznyz:n. ku dni aż do ukończenia druku już 

„Nie od dzi~- "':alka. się toczy - nie wolno było wychodzić,... Tu pra
czytamy. w p1sm1e. - Nie ~d dziś cowaliśmy, tu i nocowaliśmy, uz
oddawac musbny ofia!.Y· A. un za- brojeni w rewolwery, ,by w razie 
c~ętsza. 'Yalka, tym ~liz~zy Jest ko- nadejścia żandarmów zbrojny oka
mec. Zgmiemy my, inni nas zastą- zać opór 
pią, ale raz zdobyte stanowisko o- ··· 
puszczone nie będzie. Prześlado- ewnego dnia, gdyśmy upojeni 
wania nas nte zastraszą. Nie po to acą, zupełnie o niebezpieczeń-
słanęliśmy w szeregi Wt'ogów cal'- stwie zapomnieli, na schodach roz
sko-burżuazyjneg0 ustroju, by przed legły się czyjeś ciężkie kroki. W 
lada niebezpieczeństwem się cofać". jednej chwili wał drukarski został 

Przed pismem „Proletariat" pię- zatrzymany. 
trzyły się ogromne trudności. Trze- Do nas idą! Po nas!. .. Wyciągamy 
ba było nie lada hartu i odwagi, aby rewolwery„. Opróżniamy kieszenie/ 
3e drukować. Mało kto umiał skła- by w jednej chwili zniszczyć doku
d~ć, - nie było kaszt, czcionki były menty ... Czekamy. Bez boju dru
ukryte w różnych punktach miasta. karni nie oddamy". 
Należało to wszy&tko przenosić do W takich warunkach odbywała 
zakonspirowanej drukarni, i to tak, się praca. A jednak udało się wy
by niczyjej nie zwróciło uwagi.. dać pięć numerów „Proletariatu". 

, 

Tradycje nieubłaganej walki o 
wyzwolenie ludu pracującego, wal
ki z wrogami mas pracujących 
kontynuować będą w następnych 
latach pisl'l}a: „Walka klas", reda
gowana pr:'-ez proletariatczyka Ku
mckiego, „Sprawy Robotnicze" re
dagowane pl'IZez Różę L'Uksemburg, 
„Czerwony Sztandar" założony z 
inicjatywy Dziei-i:yńskiego, organ 
SDKPiL a później KPP „Nowy 
Przegląd" teoretyczny organ KPP 
i wiele innych. 
Dziś w Polsce Ludowej, w warun-• 

kach budownictwa socjalistycznego 
prasa polska, która posiada milio
nowe nakłady, nawiązuje do szczy
tnych tradycji naszej rewolucyjnej 
prasy, niosąc w naród słowa praw
dy. Bie~ze ona aktywny, organiza
torski udział w budowie nowego 
życia, kształtuje nową psychikę na
rodu, wychowuje go w duchu ofiar
ności i oddania ludowej ojczyźnie, 
nieustannie demaskuje wrogie i 
wsteczne siły, mobilizując cały na
ród do walki o pokój i Plan Sześ
cioletni. 

B. TR. 

spół bułgarskich arty.Sitów - :robot- Tydzień Filmu Polskiego, my zał 
ników rz Płowdiwu, kt~rzy wystą- obejnr.ymy w najbliższych tygo-
pią dziś w sali FHha:rirnonii przed dm.ach nagrodzony w Katrlovycb 
łód:z.ką publicznością. Varach bułgars)i film „AlalCTn". 
Występy taneazne rzesµołu płow- Pogłębia s.ię również współpra-

diwsk:iego są jednym z ciapów oa na polu nauki. Bułgarsk.ie aka.
realiucj.i polsko - bułgarskiej wy- demie rolni~e przyjmują na stu
miany kuUuralnej. Konwencja d.ia polskich stypendystów, pol
kulturalna między naszymi bratni- skie politechnik.i, konserwaitoria i 
m.i krajami była jednym z punk- Wyżsrz,a Szkoła Filmowia ciaś ___, 
tów obrad, które zakończyły Się sty;pendystów bu~gairskicb. Podpi-
niedarwno w Warszawie. Polscy sana niedawno nowa konwe'llcja 
d.lziail'aoze kulturalni, a także przewiduje rou.szexzenie tej ws,pół
pneds tawiciele bułgaTsJciej dele- pracy, a przede wszystkim pogłę
gacji kulturalnej podkreślają rz bien'ie kontaktu między polskimi t 
rzadowoleniem, że nowa umowa bułgaa:'slcimi li.nsty.tutami naukowy-
znacrz.nie rozszerza i pogłębia mi. 
współpracę d wymiooę. Kulturalna i naukowa "'lll'SJ)Ół-

Rozw,ida się P9'-e<ie wszystkim praca i wymiiana doświ.adczeń me 
ożywiona wymiana gościnnych wi- tylko ziacłeśnia wJ<lflY pmyjaź.n:l 
e.yt poetów, pisamy i drziienll'ikarzy między na"Szym1 bratnimi krajiami; 
w Pols•ce i Bułgarii. Mieczysław ale również jest jednym z ~ 
Jas•trun, Seweryn Pollak, Władzi- ków roowoju kuLtury w obydWll 
miere. Słobodn:ik i inni piszą Wier.:' krajach. 
sze o pięknej krainie róż i sre-
brzystych gór _ Bułga;rii. Bro- Bułgaria jest jednym z tycli 
niewski przekłada poezje na;rodo- krajów demokracji ludowej, w 

których rewoluc:ja kulturalna 
wego poety bulgaTskiego Christo przyniosła najwspanialsze SIU.kce-
Botewa. Bożydar Bożyłow zaś 

Potężnym or~żem walki partii o 
wyzwolenie milionowych mas było 
właśnie pismo „Proletariat". „Spra
wie WYZWolcnia klasy robotniczej 
pismo to służyć będzie - czytamy 
w pierwszym numerze tego pisma, 
- jalm tłumacz myśli i poglądów 
organiza-cji, która ten cel sobie zna.-

Pracownicy Jódzkich fe'ałrów 
Stef ana Martyki 

tworzy poematy o polskim Sląsku. sy. Budżet nauki buł~skiej ll 
!Dora Gabe i Błaga Dymitrowa szkolnictwa wyższego jest obecnie 
przekładają MickieW'iaz.a. ny tysiące :ooz.y większy, an:iżeJ.ii 
Coraz więcej h.-siążek bułgarskich za fas:zystowslrich rządów w 1939 

doc<iera do polskiego c:z.yteWka. r. Jest to liceba, która zdumiewa 
Bułgarzy wydają zarówno pol- i zachwyca: 

piętnują mord.erców 
Przedwczoraj odbyły się w tea-

czy. Będzie ono obt"oiieą wyzyski- trach łódzkich akademie żałobne; 
wanych i ciemiężonych - oskarży-
cielem ciemit;życieli„. Będzie 0110 na których pracownicy sztuki i kul-
dla n"s s t 1 1 d d tury złożyli hołd pośmiertny Stefa„ z anc 11.rem m ę zynaro o-. b nowi Martyce, wybitnemu artyście, 
weJ ro otniczej rewolucji, organi- współpracownikowi „Fali 49" Pol-
saeyjną spójnią I tt"ybuną". skiego Radia, zamordowanemu 

Pismo odegrało poważną rolę w b 

n'ej kampanii pocl:i:egacz.y wojen
nych, wskt"Zesicieli faszyzmu, wrn· 
gów człow· a i jego pokojowej 
twórczości, ocl~wiemy wzmoże
niem wysiłków nad podniesieniem 
poziomu aTtystycznego, zwiększe
niem wydajności ~racy zespołu te
chnicznego i administracyjnego". 

prowadził Stefan Mat"tyka., jest na
szą walką,, dlatego tragicma jego 
śmiet'ć jest dla nas nal;:azem 
wzmożenia ezujnGści i mobilizacji 
naszych wysiłków w walce o pokój 
i socjalizm':. 

skich klasyków, jak i wiele pozy- Przerz 7 lart od chw.ild wyrz:wole
cji rz literatury w.spółcrzesnej. Na n:ia - 9 wrrześnia 1944 r. - w Buł ... 
prrz)rkład ostastnio wydano po buł- garii zreorganiwwano, odbudowa
garsku kilku książeik Nałkowskie.i, no i w większej <!rlęści zbudowano 
Amdrzejewsikiego, „Nr 16 produku- na nowo 6.910 szkół ii izakłiadów 
je" W:hlczka i „Fundamenty" Py- naukowych or.az 12 wyżsizych 
tlakowskiego. uctielni. llość tea:txów wzrosła r; 

Szczególnie owocna była wy- 10 na 27, oper rz 2 na 4, kin z. 213 
'miana mU1Z.yczna. 5 dyrygentów i na 750. Przed 9 wrrz.eśnii 1944 r. 
4 piam:istow polskich koncertowa- wieś bułgarska nie znała radia. 

ROBOTNICY CZCZĄ PAMIĘC fo w Bułga<rii. · Dotychcrzas zrndiofon:izowan.o już 
BOJOWNIKA POLSKI LUDOWEJ Ogromny sukces odniosła Ewa 400 wsi. Nakład 'Wydanych książek 

W dniu 12. IX. br. - pisze nasza Bandrowska - Turska. Polska go- w 1S50 ;r, był dwa razy większy. 

rozwoju rewolucyjr.ego ruchu ro- ~JJ~. ójczo przez faszystowskich 
boiniczego. - Mimo krótkiego o- Rezolucja pracowników Państwo-
kresu istnienia (od 15 vvrześnia 1683 W licznych przemówieniach ze- wego Teatru Nowego głosi m. yi.: 
do 1 maja 1864) i mimo ukazania brani ze czcią przypomnieli nieska- „Rodzima Teakcja usiłuje wzniecić 
się tylko pięciu numerów, w myśl zitelną postać zmarłego, podkreślili niepokój i zastt"aszyć tych, którzy 
programu partii pismo fo było waż- jego wybitne, zasługi w walce o po- swoją twórczaścią służą sprawie 
ną trybuną agitacyjną pierwszej stęp, pokój i socjalizm. Potępiając i>Okojn. W odpowiedzi na bandyc
partil polskiej klasy robotniczej. I inspiratorów i wykonawców ohy- ki wyczyn faszystów postanawiamy 
Pismo wysuwało hasło socjali1..mu, dnej zbrodni, zebrani złożyli przy- wzmóc jeszcze bat'dziej nasze wy
wszczepiało ,w Ś\v:iadomość polskie- rzeczenie, że jeszcze silniej będą siłki nad siworzenii'm teatru socja
go .proletariatu zasady marksistow- walczyć o tę sprawę i te wartości, listycznego, walczącego 0 nowego 
sk:iej ideologii. Uczyło ono klasę za które oddał swe życie Stefan człowieka, o nowe życie". 
robotniczą solidarności międzynaro- Martyka. w rezolucji pracowników te
dowej, wskazywalo, że_ ustrój wy- Pracownicy Teatru im. Jaracza w chnicznych, administracyjnych i 
zysku - kapitalizm usunąć może rezolucji przyjętej na akademii, aktorów Pań~twowego Teatru Po
tylko rewolucyjna walka proleta- oświadczyli: wszechnego w Łodzi czytamy m. 

korespondentk.a, Leolrodia Radzie- śclła wielu muzyków bułgarskich, niż w 1944 r. 
jewska - na terenie Południowo - wśród nich znanego koonporzytora Kultura nowej Bułgarili ~Jja 
Łódzkich Zakładów Płzemyslti Pas- Władigerowa, dos.kon.ałego ś.piewa- S·ię w n:iespo1ykanych rozmi.ail.'ach 
m:miteryjnego odbyło się zebranie ka Popowa, wspainiałe chóry Buł- i tempie. Na ręce naszych miłych 
rady kobiecej, na którym qmawia- garskiego Radi.a i „Rosna Kitka". gości płowdiwskich, airtystów - ro-
na była sprawa mordu na towarzy- Radio naS7.e wymienia codrziennie botników -: składamy sław.a srzcze-
sfu Stefanie Martyce. Zebrane ko- specjalne audycje dla Polski i Buł- rego podz;iwu i życzen:ia dalszych. 
biety z wielkim oburzeniem wypo.: garii. jeszcze wspania>lszych osiągnięć. 

wiadały się o tej nowej zbrodni r---------------------------------
~l~!ajs~': ~~~er~i~~~t~~~~~~o.d0~~~ ·Naród francuski za0rodzi drogę faszyzmowi 
A. Kajzer oświadczyła, że klasa ro- 5 .., 
botnicza !\ie ulęknie się zbirów fa- Odezwa KC Komunistycznej Partii Franc1'i 
s;:ystowskich, lecz j~sżf:ze bardziej 
wytęży swoje siły w kierunku wal- PARYŻ (PAP). - W dzienniku I walczącym o postęP, wolność i po-

riatu. Wyjaśniało ono masom, że o- „W odpowiedzi na zbrodnię, która I in.: , 
balić władzę despotów, którzy cie- jest jednym z Gbjawów nikczem- ,,Walka 0 pokój t pnwdę, jJką 
rniężyli . Polsltę można tylko we ki z wrogiem Pol.soki Ludowej. „Human.::e" ogłosrzona izostała odez- kój. 
wspólnej w~ca proletariatu pol
skiego z proletariatem państw za
borczych. Mobilizcwało do walki r. 
caratem, z kapitalistycznym wy
zyskiem, z nacjonalizmem burżua
zji. 

Generałowie SS w sztabie Eisenhowera 1 
- Tow. Martyka, współpracownik wa KC Komunisty=ej Partii Jesteśmy gGtowl - stwierdza w 

Francji do na.rodu. z:a·'·on· ~~ni"u ~,.,~?w'a _ wal-yc' ra-
„Fali 49", w umysłach naszych ży- "- ~ vu~ vu 

Odezwa WZyWa patriotów f.ralncu- mię p~• t'amienlu ze ~szystklmł 

Nieugięta walka klasy robotni
ezej pod przewodem partii „Prole
tariat", potężny głos oisma „Pro-

Przyspieszenie remilitaryzacji· T rizonii 
uch'ł(alono na ~onłerencji wWaszyngtońie 

je i będzie żyć - mówiła ob. Anna kJ h d lk d · h 'UJ " s <:· o wa i po czas maJącyc łyml, któt"Zy pragną p.....,,...,..óeenia 
Leśniczek. Imperialiści nie mogli się odbyć w październiku wyborów ·-J ··· 

· · ·ezależnośoi Francji, anulowania 
slul'Ąać słów prawey. gło,zonej samorządowych o nJez.ależność na- . . . 

r<>dową 'Francj\ i a ~wniente -ani<J'w, kMio - ... ~„.,.. ... ~ FryuzCJę 
prze~ Stefana Martykę. Odpowie- zwycięstwQ kandydat.om republi- do rydwanu ameTl•kańskk:h 1mpe-
dzią naszą na ich zbrodnię będzie kańskiego !l antyfaszystowskiego rialistów, którzy pragną polityki O• 

wzmożona walka o pokój i wYkO- związku oporu, wysuniętym przez brGny interesów fra.ncuskl~h, pollty. 

Na marginesie 
WASzyiNGTON (PAP). - Odby

łas:ię tu prey dm\'Viach zamkniętych 
konferencja z udtziałem sekrel;atza 
stainJu Achesona., brył{;yjsilclego mini
stra spaiaw rzagrankznych, IMO!t'lrlisona, 
d franou\Slkiego ministra spraw 'za
granticrz.nych, Sc!humana, poświęcona 
epraWie utwonen:la I armii uchod
nw • niemieckiej, 

Kraje kontynentu Europy Zacho
dniej madą zrezygnować z armii na
rcdowyeh ł oddać swe s}ly zbrojne 
do dyspozyej.i Eisenhowera i jego 
h'l:Uerowsldch generałów. DQityczy 
to róvrnież Francji, która ma znzec 
się swej armii narodowej Ilia rzecz 
„annii europejskiej". 

nywanie planów produkcyjnych. Francuską Partię Komun:istycuią i ki pokoju, 

Marshall odszedł 
za kulisy, 

Jak ustrzec dzieci przed ·chorobą · Heine-Medina~ 
Konłerencia prasowa w Zarządzie Głównym PCK 12 t:t>rześnia minister woiny USA 

foficjalna nazwa - ,_Jekretarz; obrony 
nar-0dowej USA.") gm. Marshall wezwał 
diiennikarzr. i omajm,il im, ie sglosił 

Postanowiono równfot - jak wy- WARSZAWA (PAP). - W Za- podniesienia ogólnego stanu sani- bach zapobiegania chorobie Heine 

Prasa amerykiańśka donos.i, że -
zgodnie 11 żądaniem Achesona -
postanowiono przyspieszyć remili
~ję Niemleo Zachodnich, 
ws1azeszenle Wehrma.ehtu ( nie-

nika tz doniesień prasy - stworzyć rządzie Głównym Polski:go Czer- ta.mego kraju oraa higieny osobi- Medina., 
pozo1·y „niepodległości" T.rizonii wonego Krzyża odbyła się konfe- stej. Heine Medina jest chorobą epi
prrzez zawarcie separatystycznego iencja prasowa poświęcona sprawie Częste mycie rąk, szczególnie demiczną ukazującą się ZwYkle na 
„poroizumienia pokojowego" 12 Ade- zapobiegania i leczenia choroby przed jedzeniem, mycie owoców jesieni, zarówno w Europie, jak i w 

pe:ygnację. 

l)ym.isja Marshalla ~ pn:l!7'6t
ne komentarze. W komentarzach &ych 
swraca s~ uwagę na f aki, że lC<NJiredans 
ministrów w rzqdzie USA. trwa ICI lem
f:ie nader szybkim. I n.ie •tylko minis
rrów. Gwiazdy na firmamencie polity
cznym Stanów Zjednoczonych, gwiazdy 
polityków i ctolowtch osobisioki s lcó? 
wojskowych nabierają wprawdzie szy'bko 
~askrawego światła, ale równie szybko 
:zapadają · w mrok i nikną. Wymiana 
~ersonalna, odbywająca się co prawda 
w ścisłym kręgzi ludzi obdarzonycT~ naj
większym zaufaniem Wall-Street prze-

Heine Medina. Stanach Zjednoczonych. 
nauerem. Porcxz.umienie to ma prze- Zagadnienie to pn.eds·tawiła z.e- oraz używanie wody w stanie prze-

mieckiego S'L'łabu gene-ra.Inego o.raz widYW!łć okupację Nłemiee Zaehod- branym dyrektor departamentu gotowanym posiad~ plerwszorzęd-. Nieznaczny wzrost zachorowań 
odbud~ w całed pełni niemiecki nkh na czas nieogra~czo:ny przez Ochrony Zdrowia Matki i Dziecka ne znaczenie w walce z tą chorobą. na Heine Medina, jaki ma rrueJsce 
przemysł zbrojeniowy przy równo- wojska Stanów Zjednoozonych i ich w Ministerstwie Zdrowia dr Bardzo powa~ rolę mają tu do w ty~ roku, stał się powodem do 
C2leSllYlD ograniczenia niemieckiej sa.telitów, U~esotnicy konferencji Słomczyńska. spełnienia wszystkie organizacje wzmozenia propagandy plotek i 
prrodukcjli pokojowej. waszyngtońskiej, l!icząc się rz O'J>O- Zasadniczym sposobem ustrzeże- masowe jak CRZZ, Liga Kobiet, kła~tw szerz?nych przez ~rog?w 

Formowaniem wo.1sk niemieckich rem narodu niemieckiego pnzeciwko nia. się od zachorowania, jest jak PCK, ZSCh oraz organiza<:je mło- ~o~sk1 Ludowe) .. Wykorzys~JąC .ru:
naJ"daleJ· posuni"'ta czystość zarówno dzieżowe, które na równi z organa- sw1adomość rodzicó>.v wrog. usiłuJe 

ma. się za.jąć bezPośTednio Eisenho- il.'emi.l:iJtaryizaC(ji, posta1I10'\v:hli za'Pew- " lb l ć k tki i ęg tet osobista, jak i domu, zakładu pra- mi służ.by zdrowia powinny jak wyo rzym a s u zas1 .~ 

\ biega w sposób dający dużo do myśłe
I nia. Jedni opuszczają z hukiem swoje 

wer przy współPfa'CY .byłych h-itle- nić soble w projektowanym „poro- cy, szkoły itp. Głównym źródłem najczęściej przeprowadzać kontt"oię choJ:?bY, b. często w celach s~ku
rowskich generałów. ·Wojska nie- e.umieniu pokojowym" pi:-awo zbroj- zakażenia są wszelkiego rodzaju sanitarną szkół, przedszkoli, żłob- lacyJny7h. I tak ~P· ~ Katowicach 
mieck:ie mają wejść w skład t. rz:w. nej ingerencji do spraw ·'.l'r'honil, je- nieczystości i dlatego też zagadq- ków itp. Do irganizacji tych należy w wymku kłarnli~veJ pro?agandy 
„armii europejskiej" ii madą odegrać żell reżim bonnski nie będzie mógł nic zapobiegania epidemii Heine I także stałe uświadamianie zarówno I sl?rzedawano po ruesłycharue w_y
w ' niej czołową rolę. utrzymać się przy wła.drzy. Mediny wiąże się ściśle ze sprawą dorosłych, jak i młodzieży o sposo- gorowan?1ch .cenac~ lekarstw~, ktore 

--------------------------·----------- absolutme me maJą znaczenia i za• 

\

.stanowiska (Mac Arthur), inni wypada
:jq z okien kliniki dla qmysloivo cho
rych (Forrestal), inni m6w roz wystę
'11uią jako osobistości <> pierw.ssorzęd

\nyrn :rniczeniu politycmym, kiedy in
PRZEGLĄD WYDARZ EN 

.stosowania P_;3Y Heine ;-iedina. 

Obecnie nieuzasadniona panika 
wywoływana na skutek plotek za
czyni~ slę uspokajać. Rodzice w wie• 
lu WYP!\dkaeh zrozumieli, że śclsł• 
stosowanie sie do wskazówek ot'ga
nów służby idrnwia, jest jedynym 
sposobem zapobieżenia epidemil. • 

!eziej mów wuwają się za kv&isy wyda- Kurtyna w Operze w San Francisco zapadła. 

1rzeń politycznych. Taką ulaśnie oso- Wyreżyserowane przez amerykańskich imperiali
'l>istością ,iest Marshall. stów widowisko pt, „Traktat pokojowy z Japo· 

Marshall odszedł w parę dni po pod- nią" zostało odegrane. Wielki mistrz ceremonii, 
~soitiu w San Francisco tzw. „traktatu Acheson, zachował się niczym. rzymski' Kaligula, 
Jiokojowego z ]aponill' i w czasie uwa- który ongiś konia swego mianował senatorem 

i ki.zał mu głosować, Acheson nje miał wpraw
ni.a waszy.ngtońskicj konferencji minis- dzie konia, ale chór satelitów potrafił wyrów
~rów spraw zagranicznych USA, Wiel- nać ten brak i doskonale odegrał rolę głosującego 
kiej Brytanii i Francji poświęconej konia. 
.sprawie przygotmvania dl,a Niemiec Za- IMPERIALISTYCZNY KOCIOKWIK 
chodnich „japońskiego" traTr.tatu. Sama Głosami amerykańskich satelitów został uchwa-
reaJccyjrui prosa amerykańska stwier-1 lcny ów pokojowy" traktat z Japoolą", Wyda
dza, że „sukces" w San Francisco brze- wąć mo~i'~by się, że radość i entuzjazm zapa
mienny jest w bardz;(J ciężkie następstwa nują w obozie podżegaczy wojennych. Daleko do 
~la P?lityki amerykańskiej, że ~ tego. Wystarczy przerzucić reakcyjną prasę ame
l ran~isco stworzyło szereg ."owych me- rykańską czy zachodnio-europejską, by przekonać 
~ykle .tru~nych problern~v dla r~qdu się, że podżegaczom wojennym daleko do radości, 
Wlterykor~slriego • . Awancurmc~a polttyka że raczej kociokwikiem nazwać można by nastrój, 
~. 5pra~1e Niemi~c Zachodnie~ .rrudno- jaki ich ogarnął. „New York P,ost" pisze, że „pa
sci te i:szcze zwięb:y· D!""!'5Ja Mar- nuje powszechne uczucie, iż to, co się działo w 
s1wlla, Jednego z na1bardz1e1 el,~pono- San Francisco było pustym widowiskiem i mniej
wa~ych. ?rzed~ta~.iJicieli . am.crykańskiej szym sukcesem, niż się mniema w pewnych ko
pol1tyhi imv_e~·wlistyczneJ, 1est oma~ą łach''. „New York Daily Compass", analizując 
tyci~ tmd~1o:~c1.; .•ym?olem szamo~~ klauzulę traktatu, przewidującą interwencję USA 
~ir ltnperw~1stou: w .sidłach sprzecz1wsci w celu dławienia ruchu demokratycznego w Ja· 
ich td~sne1 yolityki. • . . ponii, pisze: 11Czy aby przez ten pakt z reakcją 

.111ar'.on~thi amer_yk-0nsk1ch _mor:opoli japońską nie przyczynimy się do stworzenia po 
ukaz11ią się n_a sc<m.ie u·ydarzcn międży- prostu rewolucyjnej :iytuacji w tym kraju", Tenże 
n~rodo!V)'Ch 1 ko!;1'.10 guią: Tch ~pad- „New York Daily Compass" st~ierdza z goryczą: 
,~'· krotkotrwalos: _1c!1 karier .zw1q:a1'.a „Stauy Zjednoczone pławią się '" szalenstwie 
iest z corai; tqra::n!e1.zary$owu1ącym $Ję własnych złudzeń. Traktat podpisany „chętnie" 

~ry:ys~m ame~')'ka11skt~go pum_u po~bo- pr1.ez okupowaną Japonię stawia nie tylko nowe 
~u ~a·;ata. Siły poko1u są mezm~one przeszkody na drodze rozwoju stosunków USA 
l nrn1ede11 jes.z:cze Forrestal wyleci za z kontynentem azjatyckim, którego największą 
PUii\;. potęgą są Chiny, ale odrzucony został przez Indie 
-- P. M. • i :Surmę, ~R..C?.~2do~ał _:wiele, ~~rf~~e~ Y{. QP2.I?ei 

• 

Indonezji i nawet przez FilipinY' podi;iisany został . 
z zastrzeżeniami". . 

Prasie ameryka·ńskiej wtóruje angielska. Np. 
londyński „Daily Mail" pisze: „J apoński tygrys 
ma wprawdzie pazury i zęby nieco stępione, ale 
wyleczył już swój żołąd.ek. Przegrał on wojnę, 
ale wygrał już 'Pokój". Owym tygrysem są ja
pońscy militaryści, dla których, jak pisze dzie.n
nik francuski „Figaro", traktat z San Franciscg 
oznacza „przymierze z amerykańskimi imperiali· 
stami, nowy typ protektoratu USA nad Japonią", 

NIEMIECKIE SAN FRANCISCO 
Jeszcze nie przebrzmiały echa ponurego wid o· 

wiska z San Francisco, a już amerykańscy reżv
serzy przystąpili do montowania nowego wido
wiska. Tym razem ma ono dotyczyć spraw Euro· 
py - sprawy najistotniejszej w Europie - spra· 
wy niemieckiej. Zebrani od paru dni w Waszyn!!
lonie ministrowie spraw za~ranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji radzą nad nowym San Fran
cisco. Reakcy jna prasa amecykańska zitodnie 
określa wa:izyngtońskie obrady jako ,.dalszy cial! 
San Francisco na terenie Europy Zachodniej''. 
a „N ew York Times" pisze bez o~ródek, że ,,trak
tat pokojowy„ z Niemcami Zachodnimi, wzoro
wany na traktacie z Japonią „włączy Niemcy Za
chodnie do systemu antykomunistycznej obronv 
Zachodu". Innymi słowy, traktat ów omawiany 
w \Vaszyn~tonie ma na celu, podobnie jak w wy
padku z Japottlą, zale!!alizowanic okupacji Nie
miec Zachodnich przez wojska amerykańskie 
i odbudowę zachodnio-niemieckiej machiny wo· 
jennej. 
Tenże „New York Times''. pi~ze: „Aby orga

nizacja atlantycka byla silna - Francja musi roz · 
wiązać swój wewnętr _ny problem komunizmu. 
Niemcy muszą wzrosnąć w siłę. USA muszą do
prowadzać swój potencjał produkcyjny oraz swe 
siły, ~brojne do najwy~s~~g~ p~mu„,''0 

Plan jasny. Faszyzacja Francji, prześladowania 
wobec komunistów i wszelkich organizacji postę
powych. Odbudowa Wehrmachtu w Niemczech 
Zachodnich, \VI USA nowe miliardy dolarów na 
zbroienia. Oto sprawy, którym w chwili obecnej 
najwięcej uwagi poświęcają ameryka1l.scy podpa
lacze $wiata. 

Władza ludowa otoczyła niesły• 
ch2nie troskliwą opieką SwYCh naj
młodszych obywateli. Troska o ich 
zdrowie jest jednym z naczelnych 

PODPALACZE śWIATA BOJĄ SIĘ NARODóW zadań, jakie post;iwione zostały 
przed Służbą Zdrowia w Polsce Lu
dowej. Wystosowana ostatnio notn radziecka do rządu 

francuskiego w sprawie łamania przez rząd fran
cuski przyjętych przez siebie zobowiązań i two
rzenia sojuszu wojennego z agresywnymi siłami 
Niemiec Zachodnich wyraża te właśnie przeko
n:mh milionów ludzi, którzy zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa, jakie kryje w sobie wciska· 
nie broni do rąk hitlerowskiemu żoldactwu. Nota 
wyraża przekonania wszystkich pragnących po· 
koju ludz\, którrr w krajach atlantyckich potę
piają politykę sojuszu swoi~h rządów z pogrobow
cami Hitlera. 

Narody zdają sobie sprawę, że remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich jest dziś najpoważniejszym 
rngrożcnie1.t1 pokoju światowe~o, zdają sobie 
sprawę, że polityka rządów imperialistycznych -
politvka forsownych zbrojeń leżv u źródeł wciąż 
poJ.!łębiająccj się nędzy m:-s pracujących w kra
jach Jfopitalistycznych. „Należy oczekiwać w naj
bli±~zej przyszł0ści wielkiej ftili niepokojów spo· 
łecznych w Zachodniej Europie" - z zatrwoże· 
niem pisze w swoim sprawozdaniu administracja 
marshallowska. Zdanie to wyraża strach rządów 
imperialistycznych. Strach przed własnymi naro
dami, dla których walka o pokój i walka o chleb 
wiażą się ze sobą nierozerwalnie. 

Narody nienawidzą podpalaczy świata. Podpa
lacze.....świata wiedzą o tym i boją się narodów. 
I dlatego obowiązkiem narodów jest stale wzmac
niać swa solidarność w walce o pokó; · 

\ 

l 

w'szy~ie dzieci, które zachoro
wały na H eine Medinę są natych
miast umieszczane w szpitalu i za. 
pewnioną mają najlepszą opiekę le
karską. Pobyt w szpitalu jest bez
płatny. Okres rz.akaźny choroby 
trwa około 40 dni, w czasie których 
objawy char.oby w większości wy
padków ustępują zupełnie i dzieci 
wypisyw·ane są do domu. W nielicz
nych przypadkach, gdy dzieci wy-. 
magają dalszego leczenia, - leczenie' 
to przeprowadza się w tzw. ośrod
kach rehabilitacyjnych, gdzie dzię
ki stosowaniu najnowocześniejszych 
używanych na całym świecie me
tod leczenia ogromny procent dzieci 
wraca do zupełnego zdrow!a. 

Dziś w Polsce Ludowej na ~kutek 
nieustannych wysiłków rządu i ca
łego społeczeństwa, w odróżnieniu 
od okresu przedwojennego wszyst
kie dzieci chore na Heine l\lledinę 
mają zapewnioną najlepszą opiekę. 

W obecnej chwili każdy dziel\ 
pt'Zynosi polepszenie sytuacji w 
. dziedzinie zwalczania Heine Me~in'y. 



·Kraj potężnej -g os pod.arki p I a·n owę j 
:Planowanie jest nQjważnie.jszą u- lenńnowsk!ie, o głęboką majomość I czego w p r z y s z I o ś c ł, 

t~d.ą ekonomiczną socjalistycznej ~aw gospodl!4'arego l"O'ZWoju spo- e a Ie go kra.jn" *). 

1' skali centowy wzrost globalnej produkcji 

gospodarlti ra&z!iecl!iej. Możliiwość łemeństwa, określa naukowo poli- Planowanie socja1'istycrz.ne w pl
planowall!ia ilatrodowej gos.poda:rlti tykę gospoda(!"crzą pań'9twa. Polityka brzy.miej mierze pmyczynił<J $-ię do 
w ZSER wynika org:airui~ie rz cha- ta znajduje konkretny wyra.z w światowo - historyaznych zwycięstw 
rak!teru radzieckiego ustroju socja- planach narodowo - gospodarooych. j narodu radzieckiego nad hitlerow-
. tycznego. Realną podsbawą plano- Radzieckie pańs~wowe p.Jańy na- skimi Niemcami i miliitacystycz.ną 

wa1'lia socjalistycznego w ZSRR jest rodowo - gospodarcze, tiĆzy towa-1 Japonią. 
fak\t, że władza polityczna spoozy- rzysz Stalin, powołane są do wy- O olbrzymiej wyższości socjali
wa w rękach klasy robGliniczej 1>ra.z, pełnienia następujących redań: za- stycznej gos.poda:rki planowej nad 
ie i~tnleje socja.listyt~a własność; pewnlć samod:r..iełn<>Sć naszego kra- I kapii1a:listyaz.nym systemem gospo
DHZ~ dzi l śrooków p1:od:ukcji. 

. lł14 , ]?J..an owy cbM'~kte.r ~W'Of.JU go- · „: 
' .... 

spodarl'-cl radzi-eakiej zbstał utrwai
lony U' iawowo przerz Xonstytueję 

Stalino~·ską, która głosi:· „Plan pa.ń.-1 
stwowy gospodarstwa. :narodowego 
nadaje beść J kierunek życiu ro-1 
spodarC2eĄ1u ZSRR celem pomno
że>nia boglł\~twa. społe..::znego, nie
ustannego 111udnoszenia nrateria."lnego 
l kulturalnego poziomu ludu pr."acn
jącego, umocrueuJa. :nieza.leżmoścd 

ZSRR :I sPGtęi:owa.n:ia Jego mocy 
obrooncj", 

Planowan:ie gospodal.'łkń. jest 
możliwe w warunkach ustroju 
żuazyjnego, w k;tóry.rn istnieje 

nie
bur
pry-

watna, kapitaliscyczua własność na
!'ZĘdrz;i i środków iPr:odukc.id. a głów
nym bodźcem do piiodukcji jest po
goń kapital:istów za zyskiem. 

W społecrzeńst<w:ie socj<a'1is·tyC!ZJllym 
- planowanie jest nie tylko Il'tożlhve, 

lecz konieczne. ' Lenin i St-af;n 1czą, 
że bez planu gospodarka socjali-

IP Z1l'iązkri Radzieckirri postępuje szybko napr;;6d aut.imaty:acja prodltkcji. 
Na .zdjęciu: nowoczesna elektrownia, w której praca lud:i:i ogra11icza się do nad-

:i:oru mas:yn. 

styczna nie może istnkć, nie m1>że ju i je~o niezależność od kapi-ta.łi· darki świadczą <:yfry wyl)onania 
powojennego planu 5-letniego. Plan 
praewidywał w roku 1950 48-pro-

Pa.rtLa K<>'ffiunistyCIZJla - kierow
nicza s:iła państwa rndzieckiego -
w opairciu o teorie marksistowsko -

przemysłu w porówinal!l.iu z r. 1940. 
W rrzecreywistośal Wllil'Ost wyn.iósl 73 
proc. Plan 5-letni w dziedzinie prze
mysłu wykonano w ciągu 4 13.t 1 3 
miesięcy. W rejonach, które ucier
piały od wod1,1y, nie tylko odbudo
wano pmemysł, lecz T01ZJSzerzono go 
na bazie nowej, doskonalszej tech
niki 

Wybiit.ne sukcesy osiągni.ęt.o rów
nieź w drzied/T.in.ie rolnictwa. W rct
ku 1950 globalne zbiory zbóż prze
kroczyły poziom 1940 r. o 55,2 mi
liona q. 

WrzroSlt produkcji przemysłowej i 
rolnej umożliwił zniesienie systemu 
kartkowego i 4-krotną obniżkę cen 
towarów p1>wszechnego spożycia, I 
dzięki c2-emu nastąpił-o dalsze pod
wyższenie stopy życiowej ludzi ra
dzieckich, 

W oparciu o twórczą aktywność 
ludzi radzieckich, partia i nząd po
stawiły pr:z.ed nat-odem radzieckim 
nowe olbrzymie rzadania bud1>· 
wę gigantycznych obiektów hydro
technic.znych na Wołdze, Dnieprze, 
Amu • Darii, Donie. 

Patriotyczny entuzjarzm naro<lu 
radziiecldego, wywołany historycz
nymi uchwałami rządu o wielkich 
budowlach komunizmu, stanowi rę
kojmię pom:„ślnej realizacji również 
i tych wskazań stalinowskich. 

Sukces pierwszej pięciolatki po
wojennej st\vorzył warunld dalsze
go, jeszcze potężniejszego raz.woju 
ekonomiki rad©eckiej, warunki cał
kowitej realizacji olbrzymiego eko
nomicz.nego programu budowy ko
munizmu, programu, wytyczonego 
pnzez towarzysza Stalina w histo
ryc-z.nym prZeJllÓWieniu z dnia 9 lu
tego 1946 r. 

B. l\llROSZNICZENKO. 

Gmina Słupia kontraktuje ... 
Od wczesnego rana ciągnęły do Slupi go

spodarśkie wozy. Sucho było i gorąco -
Od szeregu dni ani kropli deszczu. Na piaszczy
stych i;lderniewickich drogach wzbijały się w 
gól'ę tumany kurzu. Mieszkańcy Słupi stali swo
im zwyczajem na ulicach. Patrzyli na korowód 
furmanek. „Oho, wiozą na spęd" - mówili do 
siebie z uśmiechem. ·Wiozą na spęd - a więc 
będzie więcej mięsa w miastach i miasteczkach, 
a więc szybciej miną trudności, jakie występują 
na rynku mięsnym. 

Na plac, ni-edaleko Gminnej Spółdzielni, przy
wieziono 33 sztuki. Utuczone, dorodne. Referent 
kontraktacji GS, tow. Józef Paczkowski, z za
dowoleniem poklepuje tuczniki. Pogaduje z 
chłopami. „No, udała się wam ta sztuka, od 
uroku - powiada do Michała Borkowskiego ze 
wsi z.ace Wielkie - 231 kg to nie byle co". P~w
nie, że nie byle co! Borkowska chodziła kolo 
tej sztuki, a dogadzała, maściła ospą, żeby jak 
najwięcej przybyło jej tłuszczu. Gospodarz, po
śliniłłązy palce, liczy pieniądze, jakie wypłacili 
mu w GS-ie. Opłacił się trud: „na czysto" otrzy
mał 1596 zł. 
Dobiegało już popołudnie, kiedy zakończył się 

spęd. W okólniku kwiczały zakupione świniaki. 
Tow. Paczkowski otarł 'atonią uznojone czoło. 
,Upal był nie do wytrzymania. Jadąc jui; rowe
ręm· do domu, 60 wsi Zagórze, myślał z zadowo
leniem, że gmina dobrze wypełnia plan skupu. 

. . 
* * 

Gromadę Zagórze zamieszkują przeważnie 
chłopi małorolni. Ale we wsi nie ma bie

dy. Wprawdzie ziemi niewiele, ale za to pracy 
poza wsią jest pod dostatkiem, gdziekol w:iek 
tylko się obejrzeć. Minęły czasy, kiedy po kilka
naście_ osób wiod?o nędzne życie na kilku mor
gach. Dzisiaj trudno zliczyć, ilu młodych i star
szych wyjechało z Zagórza do Łodzi i innych 
miast. Dobrze im się teraz powodzi. Pracują w 
fabrykach, na budowach, na kolei. A gospodarze 
dawno już zrozumieli, że najlepszy dochód ma
ją z hodowli. Docenili znaczenie kontraktacji. 
Zakontraktowane sztuki Jnają zapewnioną opie
kę weterynaryjną. Toteż zagórzanie hodują 
chętnie trzodę chlewną. 

Sołtys, a zarazem kierownik grupy produ
centów, Stanisław Krysztofiak, przeglądał wła
śnie listę hodowców, gdy wszedł tow. Paczkow
ski. Usiadł ciężko na ławie. Najpierw opowie
dział Krysztofiakowi jak to było dziś w Słupi. 
Potem wspólnie sprawdzili, ile sztuk zakon
traktowała gromada na ostatni kwartał br. Sy
tuacja przedstawiała się wcale nieźle. Gospoda
rze deklarowali po dwie, trzy, a nawet po cztery 
sztuki. Taki np. Bolesław Maj - zakontrakto
wał 4 warchlaki. Nic dziwnego - Maj, to aktyw
ny członek partii. 

• 

ł 

Str. S 

Aleksy Surkow 
J 

Podnieście głos swój, uczciwi , ludzie! 
(Fragment) 

N ad lasem chłodny łwit rozpostarła 
jak skrzydło pochmurna jesień. 
Parzy nas gniew, stojąc w poprzek gardła, 
i - mów! - do okrzyku rwie się. 
Czas, aby prawda gniewna i gorzka 
mówiła wreszcie do wszystkich • 
Niech w Paryżu, w Londynie, w New-Yorku 
rożbłysną słowa - pociski.„ 
Jeszcze odfogiem pole spoczywa, 
jeszcze Izy wdów nie obeschły, 
a już ziemię na powrót okrywa 
wojny żałobny cień przeszły. 
Na złom treść pokojowych traktatów! 
W skrzyniach butwieją słów kopce. 
Znowu drapieżna dłoń potentatów 
sięga na mapie po obce. 
t trybuny łgarze piętnują zabór 
i pokój ślubują światu. 
To specjaliści z wojennych szt11bów, 
co poszli na dyplomatów .•• 
Bomb atomowych cała wystawa, 
na składzie dość tego mają! 
Na wpół trupia podnosi się zjawa 
faszystów i samurajów. -Lecz· podżegaczy zza oceanu 
czeka dziejowa porażka. 
Niedawnej wojny krwawi~ca rana 
każe utrzymać straż nam. 
W ·głębi kopalń uranu nie starczy, 
by dziejów bieg przeinaczyć. 
Wyrok wolnych narodów obarczy 
zbrodniarzy i podżegaczy. 
Widzę już kres zgotowany katom, 
gdy pójdą przed sąd ludzkoś~i. 
Nie uratuje ich dolar czy atom, 
nie będzie dla nich litości. 
By nie ryknęły działa wśród żywych, 
przeciwko knowaniom wrażym 
podnieście głos swój, ludzie uczciwi, 
zerwijcie maskę z zbrodniarzy I 

I „ t I 

przeło:&yl GRZEGORZ TIMOFIEJEW 
• 

kiego kunsztu . artystycznego. za„ 
kończeniem tego etapu był Festi
wal Szekspirowski. 1 

Po raz pierwszy w dziejach Pol• 
ski masy ludowe zapoznały się z 
dziedzictwem przeszłości o świato
wym znaczeniu. Klasyka wycho„ 
wuje, lecz nie wystarcza wsp6ł~ 
czesności. Nową przecież problema
tykę stwarza życie społeczeństwa 
budującego socjalizm. Wysiłek robo
tifików, chłopów i pracującej inte
ligencji, ich ciężki trud codzienny, 
walka nowego ze starym, kształto
wanie się socjalistycznego narodu i 
wychowanie człowieka w duchu 
nowej moralno~ci w warunkach za
ostrzającej się walki klaso·wej -
wszystko to woła o nową sztukę i 
o jej odmienny wyraz. · · 

Fesliwał Sztuk Radzieckich sta-· 
nowi? właśnie dla naszych teatrów 
dobrą szkołę, która pokazała, jak 
nale:i:y operować metodą realizmu 
socjalistycznego w dramatura~i 1 
na scenie, by najlepiej oddaĆ rze
czywistość i jej zagadnienia. 

DopJero po przyswojeniu sobijł 
doświadczeń ' teatru radzleckiege> 
można się było pokusić o próbę 
ukazania problematyki Polski 
współczesnej, w nowej szacie sće
nicznej. Tą udaną próbą był właś
nie Festiwal Polskich Sztuk Współ
czesnych. 

Stworzona została podstawa 
współczesnej dramaturgii polskiej, 
udział sztuki w walce o socjalizm 
i pokój. Przełamano stare szablony 
gry, ciasny indyW:iduallzm, gwiaz
dorstwo, formalistyczne koncepcje 
~ce~ograficzne. Powiązano scenę z 
zyc1em, wprowadzono styl kolek
ty~ej pracy, zastosowano z powo
dzeniem środki realizmu socjali
stycznego. 

Nie oznacza to jeszcze pełnege> 
triumfu. Tu i ówdzie nie umiano 
rozpracować teatru ideologicznego, 
nie przełamano do reszty miesz
czańskiej sztampy. I to są właśnie 
minusy. 

Ale marsz do realizmu socjali
stycznego został rozpoczęty i do
prowadzi do mety. 

Tegotoczne nagrody teatralne 
wskazują kierunek, a więc ściślej
sz~ ~iż dotąd powiązanie ·sceny 
z zyc1em, z walką mas ludowych o 
budownictwo socjalizmu i pokój. 
To wszystko, czym iyje Polska Lu
dowa w aktualnej politycznej pro
~lematyce. - wkraC23 na desk!ł 
sceniczne, przyobleczone w kształt 
dramaturgiczny. Widownia robotni
cza ogląda na scenie bliskie sobie 
Problemy i żywych, znanych sobie 
ludzi. 

Realistyczna reżyseria reali-
styczna gra potrafią wydobyć z 
tekstu literackiego postacie żywe 
ludzkie. ' 

Tym samym teatr lepiej nil 
przedtem spełnia rolę wychowaw
c;: naszego społeczeństwa i bojo~ 
nika o .zwyci~stwo socjalizmu. 

u. T. 

/ 

... 
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GLOS ROBOl'NICZ'f, 

Reali.zacja p·rogramów nauczania i wychoWania 
wspólną. troską szkoły i rodziców 

:Z:aledwie kilkanaście dni minęło 
od rozpoczęcia pracy w szkołach 
ogólnokształcących różnego stopnia 
i typu. Wszyscy pamiętamy gorącz
kowy ruch , w księgarniach, skle
pach z materiałami piśmiennymi, 
r11dosne „kolejki" i wielki niepokój 
młod~·ch obywateli, czy aby „nie 
zabraknie" książek i zeszytów. Dziś 
już niektórzy tylko uczniowie uzu
pełniają „zaopatrzenie" do swej 
pracy przy zdobywaniu wiedzy. 

pomoce naukowe, przewiduje ro- szanowaniu naszej spusc1zny naro- niki w szkole. W pierwszym rzę
dzaj ćwiczeń, prac domowych, spo- dowej, w miłości do naszych boha- dzie rodzice winni współpracować 
sobów utrwalania i powtarzania. terów, przodowników pracy, w en- ze szkołą, porozumiewa<: sii: z na-

W gmachach szkolnych tętni życie. 
:Kauczyciele ustalają ostatecznie 
plan pracy, projektują organizację 
życia kolektywów w klasie, w szko
le p9zna.1:i wychownnków oddanych 
im p.od opiekę. 

Bardzo cżęsto jeden nauczyciel tuzjazmie 1lla naszych osiągnięć w uczycielem swego dziecka, w miarę 
uczy kilku przedmiotów w kilku dziele . budownictwa socjalistyczne- możności bywać na lekcjach, kon
klasach. Od dobrego rozłożenia ma- go. trolować pracę domową i zajęcia 
teriału zależy przerobienie i utr.va- Każdy przedmiot nauczania ~ta- swego dziecka poza szkołą. Najle
lenie wiadomości, zapewnienie spo-

1 

wio sobie oprócz tego specjalne ·;e- psze programy i najleps7.y nauczy
koju w pracy ucznia, właścivr:!go le. Omówione są one w uwagach ciel nie osiągną dobrych wyników 
rytmu dma i zapobieżenie gorącz- metodycznych szczegółowych, w do- nauczania i wychowania, jeśli pr'l
kowemu przyśpieszaniu kursu w j borze tt-dci na uczania. Wyniki na- cować będą w osamotnieniu. Tylko 
końcu roku szkolnego. Niektórzy uczaniu ujęte są przy omawianip praca kolelttywu szkolnego, a więc 
nauczyciele stosują · dobry zwycz::ij I każd<.>go pl'Zcdmiotu. każdej kla~y. Jrnmitetów rodzicielskich, opiekuń-

.. ~ _. ·---~ czych, orga nizacji młodzieżowych, 
narady produkcyjne t,ych zespołów 
we wspólnej trosce o wyniki •1au
Pzania. wpewni;i właściwe rezulta
ty. Należy więc pomóc nauczycie
lowi. w jego odpowiedzialnej pra
cy. 

Szkoła to szczególny zakład pro
duk cyjny. „l\1ateria.łc1n'' są tu ży- ~=·:?:··· 
\\'i ludzie. Wicie 1:7,·nników w 
szkole czuwa, by nic nie uronić z 
tego cennego i dclikntncgo matcria
lu, aby wydobyć z niego wszystkie 
rr.ożliwości i zapewnić jak najlepsze 
wanrnki nauczania i wvchow<'nio 
przyszłych budowniczych Polsl{i 
Socjalistycznej. Czuwa dyrekcja 
szkoły, komitet opicku1kzy · i rodr~
cielski, rada pedagogiczna. or~ani
zacje młodzieżowe i związkowe, 
podstawowa organizacja pnrtyj11~, 
czuwa nauczyciel, które~() słu„znie 
nazywamy duszą szkoły. 

Dla osiągnięcia celu szkoły, tj . 
" 'YChowania świadomych budowni
czych socjalizmu !ijl uż<ł o:.;g:!nizac.ie 
szkolne, metody pracy, posta,va ide-

1 ologiczna nauczycieli. wgpółprac:n z 
domem i wiele innych c!::ynnik(>w. I 
N.aczelnq pomocą ;:ą prz~d0 wsn·st- 1 t,odaw::inio zakresu materi::iłu 11cz- J Pozwalają wit~c nauczycielowi i ko
lum progr~my n aucz<.Jn1:1 poszrzc- · 11i•.•r1, !"'\ p1 ··!·dm; 1>1 .rui:], z;;pew- lektywow1 szkolnemu na dqżcnie 
gólnych przedmiotów nió.i:1 kontrole; i prz:-·zw,·czojajq ich jttż od p ierwszych dni "szkolnych ::io 
Program nauki l,:nż<lc~o przedmio- do ph~nowej J)rncy i odpowicdzinl- ich stopniowego osiqgania Pl'70Z 

tu zawarty jest w oc1dziclnc· i k:-i:iż- 11r.;,c. i 7.3 '.\',\ni ki naucz::mia. ~zukanie najlepszych metod. 
ce czy broszurze. .Jest ich tyle. ile Pl'Z<>jl'zydnśt: układu knżdego pro- Niezbędnym także wurunl~iem 
przedmiotów n nuczania. Zostały one I gra rnu na ul: i po~.zczególnych przed- pracy n nuczycieln i organizacji mlo
O".'rarowane pri:QZ komisje progra- miot6w ulnl.win pracę. Cenne !1iJ w dzieżowych j est walka o freln11en
m owe ministerstwa oświaty i po- nim uwagi wstępne, wspólne dlo e;ję, o punktualność, systematyez
dane jako projekt do wypróbowa- wszystkich przedmiotów n a uczania. ność, wzajemną pomoc, organizówa
n ia, do udoskon:1lenia w praktyce Mówią one o celoe;h wye:howania. nic zajęć pozalekcyjnych, odwiedza
szkolnej. Każdy nauczyciel zapo-, A są nimi: kształtowanie naukowe- nie ucznia w domu itp. Słowem -
zna je się z programem swego przed go poglą1l11 na. świat, kształtowanie szybkie, konsekwentne, uparte za
m iotu ze szczególnym uwzględnie- moralności socjalistycznej, wycho- pobieganie lenistwu, niedbałości, 
n iem m:i.teriału prz0zl'\aczonego dla wanie w duchu gorącego patl'ioty- bralrnwi zrozumienia i zapobieganie 
tej klasy, w której uczy. Na po- znm l lnternacjoualizmu, socjali- „ocenom niedostatecznym". 
czątku roku szkolnego m aterial ten stycznego stosunku do )lracy i wła- Wyniki nauczania zawarte w pro
rozklada na poszczególne miesiące, sności spoleczneJ, umiejętność ży- gramach są do osiągnięcia, jeśli zmo 
t~·e-odnie i dni, dobiera odpowiednie I cla. w kolektywie, w wielkim 1>,0- bilizuje się do tego wszystkie czyn-

Sprawa ulicy Luto m ie rs.k ie i 
(Artykuł dyskusyjny) 

W toczącej się od szcrel!u tyJ!odni siania obiektów; w tym początko· stanu istniejąceJ!o, W ramach z daw· 
1~ lamach „Głosu RobotniczeJ!o" dy- wym okresie nie było jeszcze możli- na ustalonych zamierzeń ogólnego 
~kusji n~ temat zaj!adnień urb?.ni- we realizowanie szerzej zakrojonej planu zaf!ospodarowania przestrzen· 
1lycznych i architektonicznych Łodzi, rekonstrukcji urbanistycznej. nego miasta, odcinek ul. Lutomier· 
~roro uw2J!i skupiła osta tnio sprawa Planowanie miejskie pracowalo skicj od ul. Stodolnianej do - Zgier· 
r.r:budowy przy ul. Lutomierskiej. wtedy nad założeniami planów ogól- skiej stanie się lokalnym wewnętrz-

Caia tocząca si<: dyskusja, a szcze· nych i nie mogło mieć w tym cza~ie no- osiedlowym odcinkiem. · 
~o,nie może poruszony w ostatnich szcze~ółowych realiz.acyjnych projek- Ażeby rozw iać przesadne mniema· 
artykułach temat ul. Lutomierskie j, tów budownictwa mieszkanioweJ!o, nie q stratach z powod!l rozbiórki 
świ,..dczą dobitnie, i:ik żywo intere· które dopiero później opracowała dla około 150 m bież. jezdni, trzeba 
rnic się soołeczeństwo sprawami Starego Miasta w Lo dzi pracownia stwierdzić, że nie zachodzi tu strata 
przcbuaowy i rozbudowy miasta, o· projck1ów budownictwa osiedlowej!o materiału. Kostkę z rozebranego od· 
1·az jak cclt'wa i potrzebna jest ta ZOR w Warszawie. cinka ulicy wraz z duża częścią vod
wvmiana zdań i omówienie cało· Tymczasem potrzeby ludności i ży. sypki piaskowej przeznaczono z wiel
~c1 zagadnień urbanistyczno-archi- cie miasta wymaJ!ały uporządkowania kim poży tkiem na zabruk przy nowej 
Jcldonicznych miasta oraz poszcze- choćby czasowego szeregu punktów szkole na Starym Mieście. Nie odzy· 
gólnych poczynań realizac~jnych bu- tej dzielnicy. Jednym z takich naj- ~kuje ~ię robocizny. Ale czy ona zo
downictwa miej<ikie~o. bardziej wyma)!ających uporządko- stała' stracona? Setki tysięcy miesz· 

wa~a punktów był omawiany odci- kańców i przechodniów, przebywa· .Jak poważnie sprawy te traktują k I I · k' · ne u , ,utom1crs JCJ. i'ących ten odcinek ulicy w cią~u ofici' alue czynniki miasta, świadczy S k l · l L t · zero ·ą przes rzen u . u orn1er- tych prawie 3 lat, nie brodziły przeł: fakt, że np. poruszona sprawa ul. Lu- k' ł · · 
b d s ;ej, " po_wsta ą w tym m1e1scu po ten c'l:as w kałużach, wybojach, bło· 

tomicrskiej była tematem 0 ra spe· w~burzema.ch, uporząd.kow. ano_ tym- cie j kurzu, płuca ich i oczy nie cier · 
cialnego posiedzenia Prezydium Ra· k k l cz8:sowo. )~ o szero 1 zie emec z piały przez ten czas od pyłu tak, 
dy Narodowej m. Lodzi. 2 1ezdmam1 po obu stronac.h ze I jak cierpiałyby, )!dyby zamiast tei 

Kwestie i zarzuty w tej sprawie, wzglę~u. na do1azd do p;zylega1ącyc.h jezdni w tym czasie pozostał dawny 
wysunięte w artykule ob. E. Martu- pąses11 1 dogodny prze1azd, przew1· nieuporzadkowany stan. 
57:ewskiego („Głos Robotniczy" nr 233 dując adaptację dużych, pozostałych inż. ~rch. CYPRIAN JAWORSKI 
T. dn. i.IX. br.) wyjaśnił iuż w dużej budynków oficynowych. Urządzenie 
micrze artvkuł arcb. W . Wiśniew- to od razu było przewidywane jako 
11kiego, zamieszczony w nr 239 „Gło· czasowe. Z t ych wzJ!lędów jezdnie 
~u RobotniczeJ!o". Zawiera on jednak kładziono od razu jako tymczasowe, 
pewne nieścisłości i niedomówienia, wprawdzie z kostki, ale na piasku, 
wydaje się więc celowe poświęce· bez trwałego podłoża betonowego, 
nie sprawie ul. LutomierslCiej dalsze· tak by przy przebudowie było można 
Jio jeszcze omówienia, z uwagi na za· materiał użyć ponownie. Brano też 
interesowanie społeczeństwa, a szcze- pod uwagę, ze gdy nastąpi w tym 
l!ólnie mieszkańców północnej dziel· miejscu budowa kanalizacji i wodo· 
nicy, dlaczego „buduje slę dom na ciągu, to również trzeba będzie na
jezdni". ruszyć położoną nawierzchnię, Lecz 

* ' Patrz, jak stoi uparl'ao 
na rusztowaniach partia, 
rozpala się klasowa 
bitwa - na·sza budowa. 
Niech wiedzą ludzie, komu 
1·odzi się dom po domu, 
czy magnatom stalowym, 
wa11iatom aitomowym, 
C'ZY sobie i ludowi 
Warszawa się sposobi. 

Wszyscy przccie;i: jestc8my głębo
ko zainteresowani poziomem wie
d7y naszej młodzieży, jej postawą 
ideologiczną i moralną. Młodzież 
bowiem budować będzie lepszą I 
przys:-.łość nasz-?.i Ludowej O.ic;zyzny. 

A. KRZEl\IINSl\:A 

Reżrm 
Technologia jest to naul<a, która 

ustai:l prnwidlowy sposób wytwa
rzania tego czy innego artykułu. 
Każda gałąż przemysłu po~i;:ida 
swoją odrębną technologię. 

Technologia w sposób n aukowy, 
w oparciu o zdobycze matematyki, 
mechaniki, chemii ustala właściwe 
sposoby produkow7nia. Ostatrcz
nym spr:iwdzianem, czy ustalony 
przepis technologiczny jest właiici
wy, jest z::i~tosowanie i;o w t>rakty
cc, to znaczy wypl'óbowa.nic bezpo
~rcduio w zaklatlzie prący, Dopiero 
tam robotnicy, majstrowie, techni
cy inżynierowie i księgowi mogą 
stwierdzić , czy zaproponowany pr.zez 
technologów nowy sposób produk
cji jest \lepszy i bardziej opłacalny 
od poprzednio stosow;:mego. 

Jcdnnk obok 11owych wzorów ist
nieje cay szereg zasad i przepisów 
już sprawdzonych prze.: szel'cg l at 
we wszystkich fabrykach. I te w Jaś
nie ogólnie l}l'ZY jGte i sprnwdwne 
zasady technolo l icz:'e powin ien każ
dy naczelny in,\yn,cr. kierownik od
działu, salowy i majster - nie tylko 
znać, lecz rówuież stosować i prze
strzegać ich prawiclłowego wykona· 
nia. 

Aby ż aurowca, lzn. z bawełny, 
wełny, lnu czy juty, powstała tka
nina, musi on ulec kolejnej przerób
ce na wielu maszynach (trzeparki, 
zgrzeblarki, ciągarki, wrzecioniarki, 
przędzarkił snowadła, krosna, pral
nice, pilśniarki, susznrki, kalandry), 
których liczba sięga 40. Ten stały 
obieg surowca przez maszyny na
zywamy procesem tcchnoJogiezn:rm. 

Prpces technologiczny wymaga nie 
tvlko ustalenia kolejności przerobu 
s"urowca na maszynach, ale i ich od
powiedniego, wzajemnie uzupclnia
jqccgo się ustawienia. Wystarczy 
?owie1:i. te same maszy.ny ustawić I 
maczeJ 1 wtedy np. zamiast kretonu 
otrzymujemy jako produld osta
teczny flanelę albo satynę. 

Co więc powinien czynić naczelny 
inżynier zakładu, aby wyproduko
wać np. przędzę żądanej numeracji? 
Przede wszystkim ustalić gatunki 
bawełny, wchodzące w skład mie
szanki, ocenić ich jakość, procent 
odpadków, ustalić, przez jakie ma
szyny ma przebiegać surowiec i ob
liczyć, w jaki sposób na każdej z 
nich powinny być nastawione roz-

* · \ 

* nasz monument surowy, 
nasz fronton koronkowy 
,jak spod igły hafciarek, 
inaczej nad nim błyska 
dachówka sercu bliska. 
Dłoń mądrego muran.a 
spod rumowisk obnaża 
cenniejszy od klejnotu 
kamień naszego potu. 

15 września 1951 i.1. · 

Buduiemy socialisłycznq stolicę 
Komitet Odbudpw,;y Śto!icy rzo

stał utworzony w naszych zakła
dach już w 1947 toku. Na ogól
nym zebraniu całej załogi nara
dzaliśmy się wspólnie, w jaki 
sposób pomóc w odbudowie naszej 
ukochanej Wa!l'sz.awy. Każdy rz nas 
chciał pnzy~yrrić się do tego, aby 
jak najszybciej uprzątnąć gruz i 
ślady zniszczet'l , a wznieść nowe, 
piękne domy. Na tym rz.ebraniu 
postanowiliśmy, że każdy z p:.-a
cowników naszych zakładów ofia
ruje 0,25 proc. od poborów mie
sięcznych na rzecz odbudowy i bu
dowy !ttolicy. Od tego czasu co 
miesiąc ~żdy 'robotnik i pr.acow
n ik umysłowy 'IA<-płaca owe 0,25 
proc. W sumie daje to ponad 2.700 
zł. miesięcznie. 

Nie na tym jednak kończy się 
praca naszego Komitetu. Bardzo 
często urządzamy wycieczki do 
Warszawy orarz orga!Il.irz.ujemy w 
zakł:idzie imprezy rorzrywkowe, z 
1,dórych dochód przeznaczamy na 
budowę stolicy. Kilkakrotnie 
zawieźli śmy do Wars/Jawy chło
pów z gromady W~gry, z którą 
utrzymujemy łączność. 

Miesiąc Budowy Warszawy jest 
zawsze okresem intensywnej pra.
cv naszego Komitetu. W pierw
s~ych d·niach września b. r. urz:Ą
dziliśmy wieC?.ór taneczny, na któ-

rym wystąpił nasz zespól świetli• 
oowy. Cała załoga żywo interesu
je . się budową nas7.ej pięknej sto
licy. Oprócz dochodu, jaki uzyska· 
liśmy z · zabawy, (około 1.500 zł.), 
wielu robotników prrz.y miesięcz
nej wy.płacie składało pewne su
my dla Warsr;-,awy, Uzyskaliśmy · 
już w ciągu tych kilkunastu dni 
prawie 2.000 zł., nie licząc stałych 
miesięcznych składek na S.F.0.S. 

Na jednym z posiedzeń komi.tetu 
wezwaliśmy do współzawodnictwa 
zalogę ZPO im. Więckowskiego 
oraz Łódzkie ZPO. Dotychczas 
przyjęła wezwanie załoga Zakła
dów im. Więckowskiego, 

Trzy ZMP-ówki-- naszych zakła
dów, Zd7Jsława Podwysocka, Kry
styna Kochańska i Barbara C1e· 
sielska, zobowią1.aly się w ciągu 
trzech niedrz.iel kwestować na reecrz; 
wa.rsza".vy pr2ed naszą fabryką. 

W tych dnfach przygo'.owujerriy 
znów wycieC7.kę do stolicy. Chce
my zobaczyć, jak w ciągu ostat
niego roku wyrosla W:ws·zawa, iie 
przybyło w niej nowych d9mów i 
osiedli. Z naszych skromnych o
fi.ar rośnie potężne miasto - sto
lica pa1i.s twa ·socia!i!;tycznego. 

L. SENDOROWSKJ 
czloock ZKOS przy ZPO 

im. Próchnllta. 

t e·c h n o I ogi cz ny 
ciągi, roz!!'tawione walki, obliczyć I ganizacji pracy, zlikwidowali w 
obroty, skręty, numery półproduk- praktyce brak odpowiedzialności o
tów itd. sobistej, a potem rozpowszechnili 

Poszczególne maszyny są regulo- doświadczenie danego pl'Zedsięhior
wane i nastawiane przez majstrów stwa na inne przedsięhiorstwa. By
trzepfllni, zgrzeblarni, przędzarek loby tak o wicie lepiej. Byłaby to 
Obi·ączkowych itd. Na karcie techno- rzeczy«rista walka z brakiem odpo• 
logicznej zgrzeblarki ujęte są zasad- wied:i;ialności za pracę, walka o wła
nicze parametry, jakie powinny być ściwą, bolszewicką organizację pra
u względn ione przy regulacji (nasta- cy, walka o właściwe rozmieszcze
wienin) zgr1.eblarki, aby pracowała nie sil w przedsiębiorstwie". „.„Trze
ona zgodnie z ustalonym reżimem. ba następnie, aby nasi kierownicy 1 

Parametrów tych jest około 50. A gospodarczy kie1·owali przedsiębior
więc majster, mający w swym zes- stwami n ie „w ogóle", nie „z po
pole np. 50 zgrzeblarek, powm1en wietrza", ale konkretnie, rzeczowo, 
ustalić i ciągle kontrolować około a by ujmowali każdą sprawę nie s 
2500 pa~·ametrów. punktu widzenia ogólnikowej gada-

Analogiczne przykłady można niny, lecz w sposób ściśle rzeczowy, 
przytoczyć dla wszystkich branż i aby nie ograniczali się do formal
maszyn przemysłu włókienniczego. nej pisaniny lub do ogólnych fraze
J aki stąd wniosek? Taki, że prawi- sów I haseł, lecz zgłębiali technikę, 
1llowy re:tim technologiczny jest wnikali w szczegóły sprawy, wnika.
rzeczą ba1·dzo skomplikowaną li w „drobiazgi", ponieważ z „dro
wszystkie jego · szczegóły nie mogą biazgów" · bnd11je się teraz wielkie 
być utrzymane, a tym bardziej kon- rzeczy." 
trolowane z pamięci. Realizując zadania postawim:te 

Dlatego też niezbędnym warun- przez towarzysza Stalina, nauka I. 
klem praividlowego reżimu techno- przemysł radziecki opracowały dla 
\og\c:z.nego jest odp1:i-w\e6:t"~" <:>ptac.o- wseJ·3tkfr·J.2 s,,.łq.„; P'"""mJ-"'hl <lnku
wana dokumentacja, ustalająca, ja- mentację ustalajacą zasadnicze ele~ 
kie zasadnicze parametry procesu menty procesu technologicznego. W 
technologicznego powinny być prze- ten sposób stworzone zostało nowe 
strzegane i kontrolowane. Taka pojęcie reżimu technologicznego. 
wst~pna dokumentacja tecbnologicz- Dla obliczania planowanych wy
na, wzorC\wana na doświadczeniach dajności maszyn przy sporzątlwniu 
radzieckich, została już opracowa- planu produkcyjnego bezw<irunko-

t.. z.r. KARTA TECHNOLOGICZNA 
i s.c. 1011111.,U,;:A 
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na przez Glówny Instytut Włókien- j wo obowiąwj:1 wskaźn iki i r~ra
nictwa dla przemyslu bawełnianego, metry ustalone w reżimach techno
welnianego i jedwabniczego. Tr7.eba logicznych. Plani.~C'i na podstawie 
przy tym stwierdzić. że dokumcnta- norm wydajnogci koordvnuią ilo~ć 
cja reżimów technologicznych dla maszyn w poszczcgóhwch opcia
przeciętnego zakładu włókiennicze- cjach, tzn. o'bliczają ile w każdym 

Trzeba się cofnąć pamięcią kilka przecież niesamowity stan dewasta· 
lat wstecz. Bałuty i Stare Miasto po cji nie pozwalał na oczekiwanie moż
zakończeniu wojny stanowią w or~a· liwości założenia późniejszych, sta
niźmie miejskim otwartą ranę ruin i łych urządzeń. Pro jekt, na jakim to 
dewastacji, spowodowanych burzy- oparto, miał na celu niezbędne w 
cielską działalnością okupanta. W la- tym cza~ie uporządkowanie istnieją
tach 1946-48 omawianr odcinek ul. cego stanu. 

Dom się rodził inaczej 
z przymusu i rozpaczy, 
przerywany w połowie 
strajkami na. budowie, 
niedolą murowa.ny, 
przekleństwem tynlcowany. 
Nie nasze były mury 
naszej architektury, 

Z wiek.owej go niewoli 
1>0tomna dłoń wyzwoli, 
planem go uszlachetni, 
wlącrzy w Plan Sześcioletni 
zespalają.cy formy, 

• go zawiera„. kilkanaście tysięcy pa• stadium przeróbki, w k;iżrJ.vm od-

Lutomierslliej przedstawiał obraz ru- Z chwilą przystąpienia na terenie 
mowisk, wybojów, pyłu i brudu. Po· tej dzielnicy do noweJ!o budownic· 
mimo tego stanu dewastacji, odcinek twa przez utworzony v międzycza
ten miał jeszcze :imaczenie komuni· sie Zakład Osiedli Robotniczych, bu
kacyjne dla ruchu ludności z rejonu downictwa społecznego, nowoczesne• 
„bazarów", ul. Rybnej, dalszej części go i otwarcia szerokich możliwości 
Lutomierskiej i okolic ul. Wrześnień· budowlanych, projekty nastawione 
1kiej, spływającego tędy do ul. Zs!ier- zostały na daleko idącą przebudowę 
l'kiej i dalei do śródmieścia i innych tej części miasta w zupełnie nową, 
dzielnic. Połączenie komunikacyjne socjalistyczną dzielnicę. 
obecnie uruchomioną 1rasą ul. Sto· Sprawa zabudowy przy tym odcin· 
dolnianej do Ogrodowej i Zach..o.dniei, ku ul. Lutomierskiej i sprawa skrę· 
z ominięciem wąskiej i na oJ!ół tłocz- powania nowego rozwiązania stanem 
n.ej ul. Zgierskiej i Nowomiejskiel i!<tniejącym była przedmiotem dlu
wówczu jeszcze nie istniało, w po· 1 gich rozważań i uz)!odnień. Wzl!lędy 
przek trasy P-P trwały roboty nad operowania całymi, zwartymi zespo· 
skanalizowaniem rzeki Łódki. Potrze- łami budowli, pelnej architeklonicz· 
by komunikacyjne wyrnaJ!alv choćby nej formy nowoczesneJ!o wielopiętro· 
czasowego uporządkowania drol!i wego budownictwa i ekonomia lllJiY· 
przez zdewastowany i zrujnowanv od- korzystania terenu, który otrzy•1ie 
cinek ul. Lutomierskiej między ul. fu całkowite uzbrojenie, przeważały 
Stodolnianą i Zl!ierską. To jedna na rzecz zabudowy w myśl tych wla
sprawa. A teraz dru \!a, nader ,„ażna. śnie zasad, nawet je~li co pociąga J:a 
Społeczne budowniclwo osiedlowe, sobą pev.:ue cJ-.wikwe ofiary fa tak 
re_prezenłcwane dziś. prz~z ZOR. w i_stocie Male). i stąd, i;iows~ala de
wówczas jeszcze lu me 1slniało. Wa· cyz1a oraz oparty tJa 1:1e1 p~o1ekt ra· 
runki J(ospodarcze, a szcze)!ólnie czej właściwej architektonicznie za· 
mieszkaniowe zmuszały do _::-adaptacji budowv, ni7. do<:losowywani~ się dn 
"''.Hv„+l<irh możliwych do wykorny· przejfoiowcJ!o, wykrusz ająccl!o ~ię 

' 

krwią zlep,iane pałace 
te ·ubogiego prace: 
got~·k naszego trudu, 
renesans. dzieło ludu, 
panom stawiany barok, 
pokraCtZDy dom czynszowy 
kuvieckiej tlemokracjl 
i -0bliczany ~1a rok 
dom - widmo spekulacji, 
i styl wasz nieczłowieczy, 
dom, eo domowi przeczy, 
z niezdarzonej przygody,· 
bez serca. i urody. 
TrędowaU przedmieścia, 
izby. ii<lzie po dwadzieścia, 
suterc."na, poddasze 
i tyle bylo nasze. 

A inaczej ze zwalisk 
rośnie, by wróść w socjalizm 
dla świetlic i bibliotek -
nruiz staromiejski gotyk, 
nasz renesans i barol~, 

• 

dłoń, która łamie normy, 
Na tej dłoni pisane, 
jeszcze nie wyśpiewane -
nowe murarskłe d7Jieje, 
wieżowce i aleje, 
marzenia wzit;tc w tryby 
żelazobetonowe. 
przestrzenie kolumnowe, 
stołeczne perspektyw:v. 
Ale wpierw się odemlmie 
klucz zaułków. mur p~knic, 
lud wejdzie do śródmieścia. 
Z staromiejskiej gardzieli 
wolna. przestrzeń wystrzeli 
I rozstąpią się przejścia. 
z peryferyj do placów. 
od fabryk do pałaców, 
lud wejdzie do śródmieścia 
i ustali wzdłuż tras:•" 
wzdłuż Nowej Marszałkowskiej 
jedność piękna i pracy, 
r.Ianowania i troski. 

:Patrz, jak stoi uparta 
na rusztowaniach par.t.ia, 
rozpala się klasowa 
bitwa - nasz.a buclowa. 

ADAM Tf' ,lżY K 

rametrów. dziale potrzeba maszyn dla pro-
Czy nie ma więc, jak to się czę- dukcji danego numeru prz:ęc;izy lub 

sto słyszy, „przesady !lapkowej" ze artykułu. Wrc~zci_c ~a podstawie 
strony GIW w tym nagromadzeniu skoordynowane] 1lośc1 ma>=zyn na
rozmaitych kart, w żądaniu oblicza- stępuje ich powiąz<inie, to znaczy 
nia i zapisywania różnych „drobiaz- ścisłe okre~lcnit>. l·:tóra z mc1szyn z 
gów"? Czy rzeczywiście bezwzględ- poprzedzającego oddliału produk
nie konieczne jest przestrzeganie cyjnego ma do:hrczyć półp:·od11kt 
przy produkcji reżimów technologi- dh odpowiednie.i maszyny w r a 
cznych? I jeżeli kilka parametrów stępnym stadi11m przeróbki. l'rze
jest źle obliczonych albo też nie- strzeganie zasady powiązani~• ma
przestrzeganych, czy wpłynie to na szyn _należy .. do podstawow:ycll na
jakość i ilość produkcji; wydajność runkow rt'z1m11 tcchnol~g1cz11cgo. 
pracy ludzi i maszyn, na oszczęd- Dopiero z chwiln u.;;talenia reżi
ność surowca i materiałów, czy nie mu techno~gicznego personel prt.e
szkoda zajmować się takimi „dro- staje pracować na ślepo, ustawiać 
biazgami"? maszyny „n::i oko", liczyć na -„jakoś 

Oto co na temat drobia zgów po- tam będzie", a otrzymuje jasne, 
wiedział towarzysz Stalin, w refera- sprecyzowane zadania jakie wa
cie wygłos.zonym na naradzie dzia· · 11nki należ przestrzegać, aby do· 
łaczy gospodarczych 23 czerwca 19~1 brze produkować oraz kto i na ja• 
roku: - „ ... Było\)y znacznie lepif'j, kim odcinku odpowiada za prawi
gd~·by nasi kierownicy gospodarczy :lhwy p1zebieg procesu technolo· 
'Za.miast zajmować się mowami i za · gic:mego. 
klęciami zapoznali się ze wszysiki
mi ,szczegółami I „dro1Jiazi;.lmi" or-

,: 

W. WENDE 
Clyrektor naczelny GIW 
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I ~~E~~!~~o~~!~!!~aw dniu 17 bm. o godz. 16.30 odbędzie się 
w ośrodku Szkolenia Partyjn-.go przy I 
Ul. Piotrkowskiej !94 odprawa prele-
gentów z D.zlelnlcy Górnej-Lewej. 

na 
Koncerty 
budowę Warszawy 

W niedziel~, dnia 16 bm., o go
dzinie 12 w Państwowym Teatrze 
Żydowskim, prz.y ul. Więckow

skiego 15, odbt:dzie się drugi 
z kolei Irnncert z cyklu „Budu
jemy Warszaw1f'. 'l'rzeci Jwncert 
odbędzie si~ w poniedziałek, dn. 
l'l' bll'l.. w Państwowym Teatrze 
Powszechnym o godz. 17. 

W konrerl'ie udział wezmą 
znani artyści scen łódzkich. 
Przedsprzedaż biletów odbywa 

I się w Miejskim Ośrodku Infor-1 
macyjnym pny ul. Pjotrkow
sltiej 104a. 

Czy nie za drogo? 
Niewielki, małosolny o~cirek, 

obok nie~o cena - 1 zł, mały po
midor - 30 gr. Gdzie? W BARZE 
RYBNYM. „DEJ.FIN" przy ul. Na· 
rutowicza 1. A tui o))ok w skle
pie PSS ogórek kisrouy kos7.tuje 
20 gr, Mlo pomidorów 1,90 zł. 
Artykuły te nie wymagają Ż\!d

nego przy~otowania do ko11sum
cji. Czy tak wysoklf marża zarob
kowa jest słuszna? 

Pani Swider nie będzie, I 
już „ świdrować" cen 
ANNA śWIDER, zamieszkała 

pr7:y cf. Morwowej 2, jest specia· 
!istkq od „świdrowania" cen, ~o 
południa zakupywal• lroniekcję w 
sklepach PSS i MHD, a po poł11d
niu sprzedawała r4 lla „ręcznia
ku", stoi.u1ąc Dlljc>\fŚCiej mnot.
nilc 2. S.lc;ończyły się jednak wę
drówki po sklep~ch i arytmetyka 
handlowa p11ni świder. 

Zatrzymana została przez 
„dwójkę społeczn~", gdy po pa
skarskich cenach sprzedawała 
20 par skarpet, kupon materiału 
i 7 m płótna z MHD. 

Przygoda spekulantki 
JULIA WALESZCZY~TSKA z 

I ul. Kilińskie~o zaopatrzyła się aż 
w 4 shlopc-:!t MHD w krołonilti 
i damską koniekcję i sprzedała je 
ze 100-procentowym zarobkiem 
na p\acu Tamfaniego. Gorzej na
tomiast przedstawiała się sprawa 
z 8 parami ciepłych kalesonów, 
na które brakowało nabywców. 

W aleszczyńska oceniła „na 
oko", że dwóch sympatycznych 
mężczyzn, podążających w jej 
stronę, zainteresuje fen artvkuł. 
I rzeczywiście zainteresował ich, 
gdyż byli to„. kontrolerzy spo
łeczni. 

Pusta wystawa 
Wystawa niedawno otwartego 

SKLEPU MHD PRZY UL. SIEN
KIEWIFZ.4. 39 udekorowana jest 
wyłącznie.„ kurzem, Gospodynie 
domowe, przechodząc obok pustej 
wystawy, nie domyślają się na
wet, ie istnieje tutaf sklep, 
A tymczasem wewnątrz można 
nabyć. pieczyw~, śmietanę, mleko, 
sery itp. 

TEATRY i ~KJNA 
PA1"STWOWY TEATR NOWY - 15 l 18 
bm., godz. 19 - „Poemat pedagogiczny". 
PAN"STWOWY TEATR POWSZECHNY-
15 i 16 bm., godz, 19.15 - „Jacht Para· 
dise". 
PAl'1!<T'l"'OWV TEATR IM. JARl\CZA -
15 I 16 bm., godz. 19. - „Swlecznlk". 
TEATR MUZYCZNY - 15 I 18 bm„ godz. 
19.15. - „Czardaszka". 
TEATR LETNI - 15 I li bm„ godz. 20. -
;,Maż I żona". 
ARLEKIN - 15 bm. godz. 17 - 16 bm. 
codz. 15 I 17. - „Jak dwa Mlcbały czas 
zatnymaly". 

BAJKA - „Dwa ognie", godz, 18, 20. 
BAŁTYK - „Kulisy ringu", rodz. 16.30, 
18.llJ, ZU.JU. 
~9lV'„'" - .. Pr'•ł:'rlłm N~ur,„,,„ 01o._..,13 
towy" Nr 31-51, godz. 17, l&, 19, •. 21. 
Mt.ODA GWARDJ(\ (dl:l młodzieży) -
„,czarci żleb", godz. 16, 18, 20. 
MUZA - „(/óra 1.171„wr·i.eta". rodz. 18 
20. 
POLONIA - „Baryłeczka" I godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 
PRZED WIOSNJE „Złote Jezioro". 
J?nth 1R 2n. 
REKORD - „Upadek Berlina" I ser., 
godz. 18, 20. 
ROBOTNlK (dla mlodz.) - ,,Plomien(e", 
goclz. 18, io. 
ROMA - „Bitwa o szyny". godz. 18, !O. 
SO,JUSZ - „Ostatni etap", godz. 19. 
STYLOWV „Rodzina Sonneubru-
cków", go<l.z. 18, 20. 

I 
SWIT - „Rac1.ck się spóźnia", godz. 15, 
:w. 

1 TATRY - „Spiewak nieznany", godz. 
, u. 1s, to 
• WISŁA - „Rzym miasto otwarLe'', godz. 
18, 20. 
WŁOKNIARZ - „Scot1 na Antarkty-

Na łó dzkich targo\Viskach Czytelnic.r piszą 

Pułapki" „ na ul. Krzemienieckiej 
Łódź budzi się wcze_śnie. Już przed I że patrzącemu nań wydaje się, iż nie 

godz. 5 na ulicach i w tramwajach znajdzie się tylu nabywców, którzv: 
spotkać moi:na Judzi, śpieszącyrh na wykupią to wszystko. Ale koszyb 
ranną zmianę do fabryk, ale jeszcze I łodzi•mek mają dutą pojemność -
wcześniej przybywają w dni targowe po kilku l!odzinach l.tq,(u sterty wa· 
do miasta czubato naładowane wozy , . 
ze wsi. Pracujący chłopi ,vie:lzą, że ' 
robotnicza Łódź - placówki .handlu 
uspołecznionego i prywatni konsu· 
menci czekają· na świeże warzywa 
owoce, nabiał, drób itp. Wiedzą te:t, 
lic po sprzedaży na rynku będą mo- , 
!!li się zaopatrzyć w sklepach /ódz· 
kich w potrzebne im artykuiv . 

\V czesnym rankiem pojawiają się 
pierwsi nab)'wcy. Plac targowy za
czyna rozbrzmiewać głosami kupują· 
cych i sprzedających, . wołaniami, py
taniami i odpowiedziami. 

Plac im. Barlickiego przedstawia 
w piątkowe · przedpołudnie malowni
czy widok. Stertv złocistej cebuli 
obok jas1l.C'zielonych „fZór" hapusty i 
czerwonvch pomidorów, rumi'lne 
jabłka, fioletowe śliwki zachęcaia do 
kupna świeżością i "niskimi cenami. 
a rynek zaopatrzony jest t(l,.k obficie. 

sta przywieźć jak najlepszy produkt. 
A chcę sprzedać prędzej, bo trzeba 
dzieciom kupić ni ubranka. 

Pomidory znikają szybko z wozu. 
Fasola· już sprzedana i z 11lęl!ałek nie 

Przed kilku tygodniami Gazow
nia Miejska zakończyła roboty 
ziemne na ulicy Krzemienieckiej, 
Wymięniono stare rury gazowe. za
sypano wykopane doły i zdawać by 
się mogło, że wszystko jest w po
rządku. Tymczasem po deszczu na 
chodnikach i ulicy ziemia się poza
padała i powstały liczne doły. 

Woda w 
Zaopatrzenie 'I.V Wf'itiel na tere

nie naszego bloku przeprowadzane 
jest bardzo sprawnie i już niema! 
w~zyscy lokatorzy otrzymali opał 
na zimę. Mamy jednak poważne 
trudności ze składowaniem ~la, 
gdy:i: piwnice domu przy ul. Obroń
ców Stalingradu 3 stale zalewane 
są nieczystościami ze ścieków u
licznych. A przecież zbliża się ie
sie1\ i oprócz wę~la chcemy ~kła

dować ziemniaki na zimę, co w o
becnej sytuacji jest zupełnie nie 
do pomyślenia. 

Szczególnie niebezpiecznie jest na 
odcinku od Szpitala Wojewódzkie
go do ul. Retkińskiej, gdzie po za

padnięciu zmroku z powodu dziur 

w chodniku zdarzyło się kilka v..ry
padków zwichnięcJa nóg przez prze
chodniów. 

M. MAJCHRZAK 

piwnicach 
przeważnie robOtniczych, dla któ
L'Y<'h sprawa remontu piwnic sta
nowi ważną sprawę bytową. 

T. RUTKOWSKI 

Odpowiedzi redakcji 
-----------------------------Ob. ob. Cz. Szacllter, A. Wypłosz. 

Ob. Acfomkieu icz .:: S:aclbt pl";;;;yuiuzł na rynek pełen mlz k'<lpusty, 

Komitet domowy interweniował 
już w DRN śródmieście. Przyrze
kano przeprowadzenie remontu do
mu i piwnic, podobno już nawet 
kredyt na ten cel został przyznany, 
jednak jak dotąd, pozostało po sta
remu. 

B. Grabowski, J. Szczepański, M. 
Machniewicz, S. Bąk, B. Jurewics, 
J, Bednarek, A. Walczak, M. Du
dek, J. KorollkGw, J. Legier1>ki, J. 
Waprzko, Z. Olatkiewicz, St. Kosa• 
l'Zycki, H. Kurowski, J. Nowakow
ska. - proszenłJ są o osobiste zgło
szenie się do retiakcji. 

rzyw zmniejs1.ają się znacznie, uby-1 ma śładtt w kobiałce. Nie gorzej idz.ie 
wa j;;błek, gruszek i śliwek ze sl.-a- sprzedaż kapusly Antoniemu Ryba
ganów. kowi. Po niedłu!!im czasie Rvbako-

Antoni Rybak, chłop z powiatu la- wie odjeżdżają z rynku' - po .r,akupy. 
skie,iio, przyjechał na tar~ z wozem Za sprzedane warzywa, owoce, na· 
pełnym kapusty, a jego żona, Kata- biał i drób kupią produkty pracy ro· 
tzyna, przywiozła wyhodowane przez ·botnika łódzkiego - materiały na 
siebie pomidory t fasolę oraz nabiał ubranka dla dzieci. 

Dom przy ul. Obro11ców Stalin
gradu zamieszkuje ponad 50 rodzin, 

Sabina Kowalska. z ZPO im. Więc
kowskiego i Kosiorowski z, ZPO . im, 
Próchnika: - Prosimy o zgłoszenie 

się do redakcji w celu omówienia 
wyja:inień, nadesłanych w związku 
z Waszymi korespondencjami. 

Sklepy zaopa~ywane będą 
dwa razy dziennie 

w mleko 
i dr6b. Obok w\>zu zbiera się l(ro· Ruch na rynku nie zmme1sza się, 
mn.dka kupujących , podziwiająca choć dochodzi południe. Ceny są na· 
dorodną kapustę: wielkie, ścisłe l!ło- prawdę niskie, produkty rolne w d·:•
wy po t zł za sztukę - i pomidorv skonalym gatunku. Ol!órki nabyć 
piękne. a tanie: kilogram kosztuje można za 50 l(r - 1 kl(, cebula -
1 .zł 20 gr. 1,30 zł-1,50 zł, jabłka od 1 zł 80 gr, 

- Bierzcie! Bierzcie! - zachęca piekne kalafiory po 1 zł 50 gr. Zao
życzliwie łodzianki Katarzyna Ryba- patrzenie rynku nie pozostawia nic 
kowa. - Swie.lutkie i dojrzale, mo- do życzenia. Łodzianki obarczone 
gą być i na sałatkę i na przetwory. ciężkimi koszykami z zadowoleniem 
Wieiliśmv przes:>ło 20 kilometrów, opu~zczają plac targowy. Będzie dm<ć 
ale żaden pomidor się nie obił. do- war21.yw na przet-wory, owoców na 
brze były zapal<~wane, żeby do mio- soki i konfitury na długie dni zimo-

Dotychczasowy system rozprowa
dzania mleka przez sklepy PSS, 
MHD i MZM w godzinach poran
nych nie był wygodny dla wszyst
kich mieszkańców Łodzi. Szczegól
nie dotyczyło to robotnic, pracują
cych na ~·zedpołudniowych cz.mia
nach w fabrykach, Po południu za
zwyczaj nie mogły one nabyć mleka. 
Obecnie sklepy handlu uspołecz· 

nioąego rozprowadzać będą mleko 
dwa razy dziennie: rano i po 110• 
ludni u. 

Sterty kalafiorów, ogórl..·1)1t', 
zalegają targou'i.ęh.-i1 110 

im. Barlich-iego 

pomidorów 
f'lac11 

we.. (sylw) 

Począwszy od niedzieli, dnia. 18 
bm„ 80 sklepów PSS, łO - MHD I 
25 l\fiejskich Zakladów Mleczar· 
skich spt:zedawać będą mleko w 
każdą niedzielę od godz. 'I do 9 
rano. 

j''i 1··m .• ,,l.„„.,n., ..... ~:r··~"lllll'"'I mlJU"''„''l""''''ll:„.,.l.„!mlt' 
~~~~::11 :::!:~~~;~~: . ·~i~;~;;. ~::~~{~~~~)~~ ~~~ 

W dniach l7 ! 18 bm. w lokalu Dziel- stwowej Fil hai manii (N<u·utowlcza 2.0) A 
nlcy, ZMP Sródmieścle -Lewa przy ul. odbędzie się koncert symConlczny z cyk-
Kilińskiego 124 odbędzie się krajowa na- lu „Muzyka 1·omantyczna". Orkiestrą dY-
rada gospodarcza Centrali Handlowej ryguje Zb. Chwedczuk, solistka Irena 
Przemyslu Skórzanego, w której wezmą Lewińska _ sopran. 
udział dyrektorzy i sekretarze podstawo
wycli organizacji partyjnych z ekspozy
tur, kierownicy hurtowni, kierownicy 
biur handlu detalicznego i 'kierownicy 
wydziałów kadr. · 

ZABAWA TANECZNA LPŻ 

W dniu !6 ·bm. Kolo Ligi Przyjaciół 
Zolnlerza przy Zjednoczeniu Budownlc
MVa M!ejSlctt::go urządza "1elka zabo1wę 
taneczną w parku 1 Maja pod hasłem: 
„Lud z wojskiem, wpjsko z ludem". Cał· 
kowity dochÓd z zabawy przeznaczony 
na budowę Warszawy. 

WYCIBCZKA PTTK 

ROZPOCZĘCJF. ZAJĘC W MDK 
W sobotę 15 bm. o godz. 16 odbędzie 

8lę w Młodzieżowym Domu Kultury uro
czyste rozpoczęcie zajęć w bieżąc~·m ro
ku· szkolnym. Program przewiduje boga
tą c;i;ęść artystyczną, 

EGZAMINY W WIECZOROWEJ 
SZKOLE INŻYNIERSKIEJ 

Rektorat Wieczorowej Szkoty Jn~ynier-. 
skiej podnje ·do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, że egzaminy wstępne 
na pienv~zy rok studiów rozpoczynają 
'ię w niedzielę, dnia 16 bm., o godz. S.30 
w gmachu Politechniki Ł6dzkiej, (ul. 
Gdańska 155). 

DYŻURY APTEK W nadchodzącą niedzielę Polskie To
warzystwo Turystyczno • Kra.1oznawcze W sobotę 15 bm. dyżurują następujące 
organizuje dwie wycieczki . .Jedną do Tu- apteki: Plolrkowska 165, Piotrkowska 25. 
szyna, druga zaś ma na celu zapoznanie Rzgowska 1'7. Wlęckow~klego 2', Karo
uezestników z historią Łodzi. lewska t8, Napiórkowskiego 41, AJ. Koś-

Zbjórka uczestników wycieczki do Tu- ci1.1szkl 48. 
~zyna o godz. 8.30 na Pl. Nlepodlegto!!cl. W niedzielę 16 bm, - · Piotrkowska 95, 
uczestnicy drugiej wyclec1.kl zbiorą się I Armii CzC!rwonej 53, Zgierska 63, Plac 
przed Archiwum Miejskim na Pl. Wolno- Wolności 2, Nowotki 91, Rzgowska 51, 
ścl o godz. 9.15. Więckowskiego 21. 

Co usłyszymy przez radio? 
PROGRA~ AUDYCJI NA DZIER poranne, 8.10 Od melodil do melodii, 8.50 
15 WRZESNIA 1951 r. (SOBOTA) Audycja SKRK, 9.00 Koncert Organowy, 

12.04 Dzlcnnlk południowy, 12,!5 Przer- 9.30 Audycja literacka, 9.45 Wieś tańczy 
wa, 13.30 Audycja szkolna, 14.15 Pleśni 1 śpiewa, 10.05 Skrzynka ogólna, 10.20 Po
masowe różnych narodów. 14.30 Repor· ezja i muzyka, 11.00 Melodie rozrywko
taż !Tteracki. 14.50 Koncert Ork. Rozgł. we, 1! .40 Skrzynka Ws2echntcy Radio
Szczecińskiej, ! 5.30 Aud. dla świetlic dzie- wej, 12.04 Przegląd czasopism, 12 .15 Po
clęcych, ~6.00 Sp<;dzamy przyjemnie czas ranek symfoniczny, 13.18 „z hlstorll n1-
wolny od pracy, 16.05 „Czy wystarczy chu robotniczego", 13.38 Koncert w wyk. 
pracować uczciwie". 16.20 Koncert Ork. Ork. Mandoilnlstów LRPR, 14.!5 Od na
ŁRPR, 16.45 Aktualności łódz~. 17.00 szych koresponeentów, 14.25 .Audycja 
\Viadomości popołudniowe, 17.05 Repor- rozrywkowa, H.45 Melodie weselne z o
\az, 17.15 Koncert rozrywkowy, 18.00 „Je- kolie Ilżv, 14.55 Realizujemy Plan 6-lelnl, 
Jonek i syn", ~8.15 Spartakiada w Lo- 15.15 Audycja dla dZlecl, 16.00 Koncert 
dzi, 18.30 Audycja słowno muz„ 18.45 Zespolu Pieśni i Tańca Armil Ra<lziec
Felleton tygodniowy, 19.00 Koncert mu- kiej, 16.20 Koncert życzeń dla sportow
zyki ludowej, 19.25 Audycja literacka, ców, 'G.40 Audycja Llgl Przyjaciół żoł-
20.00 Dziennik wieczorny. 20.26 Wiadomo· nien.a, 16.50 Aud;vc.la ośwlatowo-n<1uko
ścl sportowe, 20.30 Przy sobocie po robo- wa, 17.00 Transmisja z finałowego meczu 
cle, 21.45 Amelita Gaili Curcl - sopran. piłkll'skJego o Puchar Polski, 17 45 Dzten-
1 Enrico Caruso - tenor. 22.30 „Sparta- nlk popołudniowy, 18.05 Na fall humoru 
klada", 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 i satyry, JB.30 Koncert Wroclaw$kiej Ork. 
Koi;icert z Pragi (Cze<!hosłow11cja). 19.10 FeUeton, 19.20 Koncert Chopinow-

PROGRAM AUDYCJI NA DZIE\Q ski. 20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 Wla-
16 WRZESNJA 1951 r. (NIEDZIELA) domoścl spo.~towe, 20.30 „Wczoraj l 

s.oo Dziennik poranny, G.20 „Na dzień przedwczoraj - słuchowisko. 22.00 
dobry", 7.00 Dziennik poranny, 7.20 Ta-1„snartakiada". 23.00 Ostatnie wladomoś
neczne melodie ludowe, 8,oo Wlad9moki cl, 23.~0 Muzyka taneczna. 

Rozrywki umysłowe (31) 

Logogryf literacki ' w kierunku zgodnym ze wzrostem cyCr, 
dadzą imii: I naawislrn pisarza radziec
kiego oroz tytuł napl•anej przez niego 
powieści. 

OkreSlenla wyrazów: 
I) Rosyjski<' imlę męskie. 2) Tmle teń

sklc, 3) Rod1aJ nabiału, 4)0 Wóz do prze
wo7.enia clf:~arów. 5) Obszerna praca na
ukowa, monograficzna ·up„ 6) Nazwisko 
~ławnego lotnika radzleckle110. bohatera 
ksiqż:•i Borysa Polewoin pt: „Opowieść 
o prawdziwym człowieku", 7) Glówńe 
narzędzie lcowalskie, 8) Podarunl!k. 9) 
Roślina str~czkowa, JOJ Cześ<~ ust, 11) Bu
dynek mtes7kalny, 12) Pieśń operowa o 
tr<'ści li rycr.nej na Jeden głos, 

Za prawidłowe ro2wlazanic logogryfu 
llterackiCRO Ztl>tanq rozlosowane wartoś
ciowe nagrody ksląźkowe. 
Rozwiaz~nla prosimy kierować do na

szej redal<c.11 w terminie do dnia 25 
września br. z dool~l•iem na kopertach: 
„Dziat Rozrywelt Umysłowych". 

Uczestnicy 
koncercie na 

Sparta kia dy 
w Helenowie 

w dniu wczorajszym w chóru 1 sollstów PolskJego 
pa1·ku helenowskim odbył Radia. czerwone i zielone 
się koncert pt. „Ra.dio spor- dresy, przeplatane gęsto ma
towcom, biorącym udział w rynarkami i ~ukniaml kobiet 
Olólnopolskltj Sp,rtakla- tworzyly barwna mozaikę. 
dzle". w czasie i;abawy przemó-

Lioznie zebrani sportowcy wil do 7.Pbranych zawodnik 
„Włókniarza", „Gwardii" i Jaskóła, ośwladc2ają<l m. In.: 
Innych zrzeszeń sportowych, „Polska Ludowa dba o 
w1:az z publicznością I1ura- rozwój sportu. Sport, k,tót'Y 
ganami śmiechu i niemllk- przed wojną byt przywile
nącymi oklaskam! nagra- jem jednostek, obecnie jest 
dzall w>•stępy orkiestry, . dostępny dla wszystkich I 

dlatego my, doceniając to. 
przyrzekamy, że 2 każdym 

dniem poclnoslć będzicml' 
nasze kwalirikacje sportowe 
i zawodowe". 

Licznie zgromadzona pu
bliczność gromkimi oklaska
mi powitała oświadczenie 
Jask6ly, wznoszac okrzyki: 

.. Niech żyje sport 1 spor-. 
towcy!". Okrzyki „Niech ży
je sport'' wybuchały raz po 
raz, Wybuchały po marszu 
Dunajew~klego „wesQły 

li • k d b ł d • ł ł ł . ł k wiatr", po marszu ze zlotu WI~ a I o y a rugi y u mis rzows i młodziezowego w/ Berlinie 
- wykonanel'O orzez chór i 

zawodników przekroczyło orkiestrę I szeregu innych 
wys. !80. Zwyclę~yl pewnie plosPnl<:orh polskich I ra
Cecula - 185 przed Spy- dziecklch. 

WARSZAWA. - Z czterech 
finałów lekkoatletycznych ro
zegranych w piątek, 14 bm. 
po południu, najlepiej wy
padł bie~ koblet na 500 m, 

C113l~klm - UO. Konre1·1 1 o':ri{1czył się póź-
Slabo wyt>a<11 finał rzutu nym wieczorem, pozostawia

dyskiem mężczyzn, w któ.- jąc wśród publiczności jak 
rym zwyciężył Łomowskl. najmilsze wrażenie. 
wynikiem 43.92. 

Sportowcy 
przodownikami pracy 
Dobrze zapowlad.1ącym •Się 

pięściarzem zs „Budowlanr· 
Jest 20·letn1 Roman Muraw· 
ski. 

Murawski· w tej chwili i>d
bywa slużbę wojskOWJ'I, a. te 
nasze wojsko o~acza sportow
ców jak najdalej idaca opie
ką i zapewnia im jak naj
lepsze warunki trcning1>we, 
Murawski w czasie Sparta
kiady mógł błysnąć swą do
skonalą formą. 

- W wojsku nam bardzo 
dobrze m6w1 obiecu-
jący pięściarz „Budowla-
nych". - Nadzwyczajna opie
ka jaką tam Jestem otaczany 
sprawiła, że jestem obecnie 
w taldej formie. 

Przed pójściem do wojsk~ 
Murawski pracował w Przed· 
siębiorstwle Robót Czerpal
nych i Podwodnych w Szcze
cinie. Byt przodownikiem 
pracy, wyrabiającym 13:; 
procent normy. 

• w którym zwycięż~·ta Plwo
warówna w czasie 1:96,6. 
Wynlk ten jest pierwszym 
oficjalnym rekordem Polski 
w tej konkurencjl. Następ
ne na mecie Mlnnlcka i 
Górecka zeszły również po
niżej 1:20, przy czym Minnl
cka uzyskała ten sam czas. 
b'dąc o dłoń za Piwowa
równą. 

W międzybiegach na 400 m 
przez płotki Kuśmirek uzy
skał najlepszy powo.Jenny 
wynik w tej konkurencji -
56,4, Do pólllnałów weszli 
m. tn.: Puzio, Gralka, Oglo
bln. 

W sztafecie 4x400 m roze
gran-0 2 przedbieg!. w 
pierwszym doskonałą form<; 
wylcazał Buhl, zapewniając 
zwycięstwo Gwardii przed 
CWKS I Spójnią, W drugim 
przedbiegu zwyclężyll Bu
dowlanl przed AZS i Ogni
wem. Te 6 drużyn spot
ka się w llnale, 

Na ringu V" Alei Unii 

Dzisiaj .z.ostanie wyłoniona 
dziesiątka finalistów 

druga 

llwicl<a zllobyla drugi ty
tuł mistrzowski, wygrywając 
finał slcoku w dal wyni
kiem 5,45. 

w finale skoku wzwyż 
mężczyzn zaledwie dwóch 

Spartakiada 
w paru wierszach 

Spartakiada jest impro7.ą, 
mobJlizującą wszvstklch ~µer 
towców l szerokie rzesze ll1d
noścl pracującej do odbywa
nia masowych prób na od
znakę SPO. Z Inicjatywy 
ZMP-owców powstają nowe 
koła sportowe i LZS-y, któ
rych członkowie dla uczcze
nia I Spartakiady w Polsce 
podejmują' zobowiązania bu
dowy nowych un.~dzelt spor
towych. 

clzle", god". JG.30. 11.30, 20.'.l{). 
\wor.NOSC - „Alelnrkn" ~t>dt. 111. 11, zo Do kratek figury należy ,wpisać 12 wy
( ZACHĘTA - „Strój galowy", i:-odz. 18, razów wg podanych okresleń. Lltcry w 
, io. I kratkach, ozna-:;-onyob kółkami, czytane 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 25 

,,'terminowa sprzeoat. zbota naszemu 
państwu tó patriotyczny obowlazek każ- . 

deg-o rhlopa". 
Nagrody książkowe za prawidłowe roz. 

wiązanie 1.0d;onia Nr, 25 wylosowały na
•teou'ace osoby: f'omocników elektromonterskich po- I Wykwalifikowane prządki, obcią

szukuje od ?.araz Łódzkie Zjednoczl'- gaczki oraz uczniów' na przędzalnię, 
nie Elektromonbżowe, którzy po tkaczy (ki) oraz uczniów na tkalnię, 
przejściu cdpowiednie;.lo przeszkole- biegłe maszynistki, robotników go
nia zostaną zatrudnieni jako siły wy- spodarczych i łronsportowych zatrud
kwalifikowaue• i zaszeregowani zgod- nią Pabianickie Zakłady Przemysłu 
nie z Układem Zbiorowym Pracy w Bawełniane~o w Pabianicach, ul. Ar
Buclownictwie. Zgłoszenia osobiste mii Czerwonej 3. Zgłoszenia przyi
przyjmujc Dział Personalny, Łódź, ul. muje Dział Personalny, ul. Berlinga 

i.....Południowa 28, parter, .... ~34 ~.!· ~· 926 

l) GaJek llarbara, Łódż, ut. Porzecz
kowa 5. 

2) Llchod7le,lewskl Henryk, Lód.i, ul. 
?2-go Lipca 32-S. 

3) owczarelc .Józef, Sieradz, Krakowskl'e 
Przedmieście 3G. 

4) żuczkiewlcz Slawor·. ir, 
Piotrkowska 92 m. 31 ' 

51 Uaziarz Józef, ozorków, \'1 
nikowa 35. 

( 



, 
15 września 1951 r. Gr.;os JtOBOTNICZT 

I• svn 

W Rep ubi i-ce Pionierów 1m. Ernesta Thaelmanna Wystawa prac Stanisława Kamockiego 

N~edaWR'lo pow.róciła z NRD dele- J kapitalistycznych opowiada Ma· I jów były dla nas wJ.elką lekcją hi- I łodzią. Nagle w powietr~ wyst&"e-
gac3a han.-cerzy łódiklich, kitómy spę~ rysia Jachowicz. Nie zapomnę storii. Widzieliśmy dzieci, na któ- !iły różnokolorowe ognie sztuczne. 
d.zili kilkia (}•godni w Pionierskiej słów małej Hiszpanki. W podróż do rych ciałach widniały ślady ude- Widok był bardzo piękny. Ale w 
Republice im. Emesba Thaebnanna. Berlina wyruszyło 15 hiszpańskich rzcń gumowych pałek policjantów. tej chwili usłyszałem płacz siedzą-
Wrażeń i W.$\POlnnień pn:yWlieźli z dzieci, a tyllto ona jedna została Rozmowy z tymi dziećmi nauczyły cej obok małej Francuzki. Na jej 

s~bą ~OC. Pierwsizy zaczyna opo- przy życiu. 14 jej towarzyszy zo- nas jeszcze bardziej kochać naszą kolanach leżały słodycze, które 
w1adarue szczuI;>ły, jasnowłosy Ste- stało zabitych przez hiszpań:;!q '1'.0lną ojczyznę. chciała zawieźć ~o Francji dla 
fek Karol~ik. Poma,gają mu. kole- swego rodzeństwa. Nie mogłem 
dzy i kolei:a'llki. zrozqmieć, dlaczego płacze, dlacze

go pł:zesłonił2 ręką oczy, skoro tak 
pięknie dokoła. Dopiero pó~niej, 
kiędy zgasły ognie bengalskie opo
wiedziała mi, że nie może patrzeć 
na ognie błyskające w powietrzu. 
Przypominają jej się wtedy wy
strzały policji francuskiei. skiero
wane do robotników wa.lezących o 
wolność. Tak zsbito jej ojca. człon
ka Komunislyczns;i. Partii Francji i 
zrnniono wielu jego przyjaciół. 

- Zanim wyjechaliśmy do NRD 
spędziliśmy miesiąc na o.bozie przy
gotowawczym w Rościszewie - ru
cz.~na Stefek. - Było nas 78. Pod
czas pogadanek. jakie prowadzili z 
nami ZlV!P-owcy, dowiedzieliśmy się 
o ciężkim i trudnym życiu naszych 
kolegów w krajach e,achodnich i ko
loniach. Usłyszeliśmy też, jak ż.y
ją dzieci w bratnich krajach demo
kracji 11.idowej. Godziny wolne od 
pogadanek pośwaęcone były n<: 
PF.tygotowanie upominków. Dziew
czynki wyszywały piękne chu;;tki. 
~akładki do książek. Chlopcy pra
cowali .nad modelami maleókich 
san1olocików i okrętów. Szybko =
jał cz.as. Nadszedł wreszcie upra
gniony drt;ień odjazdu. ł 

PRZEJECHALISl\łY 

GIUkNICĘ POKOJU 

Długo będ21i.emy pamiętać wi~zór 
JO Upca. Na dworcu rościszew
slcim ~e~y nas tłumy dorosłych i 
młodt.ież;r.. Obdarrowano nas wią
z.ankami kwiaitów. 

Młodzież, przebywająca na walwcjf.lrh w .,l{ą111blice Pionierów im. Tl1aeima11-
rui'' obchodziła uroczyście w Twńcrr siPrp11ia „Dzieli Sporta". !\'u ttroc:.\'Stość 

przybył Premier Otto Crntewohl. 
(CAF - lllus. ) 

' JESTESMY PIONIERAMI 
NOWEGO ŻYCIA 

~ Nie umiałem jej, pocieszyć, Zro
zumiułem. że słowa n·ie mają zna
czenia. Ale postanowiłem, że będę 
zdobywał jeszcze lepsze wyniki w 
nauce, żeby w przyszłości stanąć 
na czele bojownikó\v o pokói i wot. 
ność uciskanych narodów 

W Ośrodku Propagandv Sztuki, w 
parku im. H. Sienkiewicza została 

otwarta. - staraniem Centralnel!o 
Biura Wystaw Artystycznych -

I wystawa dzieł artysty-malarza, pej
zażysty - Stanisława Kamockiego. 

W niewielkim stosunkowo wnętrzu 
rozmieszczono przeszło osiemdziesiąt 

prac różnych okresów dzialalności 

arlystv. 
St. Kamocki urodzony w r. 1875 w 

Warszawie, wy~zedl ze szkoły zn3.· 
komitego i>eizażvsty, -Jana Stanisław
~kiego. który w r. 1897 został powo· 
łany do Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie na katedrę pejzażu i który 
do swych pełnych nastrnjowości kra· 

jobrazów czerpał natchnienie z umi

łowanej ponad wszystko ziemi ojczy· 
slej, przekazując tę milcść licznym 
swoim uczniom. 

Po ukońc~eniu Szkołv Szluk Pięk· 
nych w Krakowie pogłębia Kamocki 
swą wiedzę fachową w akademiach 
paryskich i we Włoszech, poświeca· 
jąc się przede wszvstkim pejzażowi. 

W twórczości Kamockiego zostaje 
pogłębiony realistyczny nll'rt polskie· 
go malarstwa pejzażowej!o - nurt, j 
który pojawia się "w połowie w. XIX.

1
· 

St. Kamocki maluje okolice Kra
kowa, zachodnią Małopolskę, krajo- j 
braz podhalańsfco-zakopiański. J e~t 
realistą. Stara się oddać prawdę. 

studiuje naturę, czuje ją, li:ocha za· 

chłopska chata wiążą 

krajobrazem, stają się 
ną częścią składową. 

się iciśle C' 

jego organic1:• 

W pracach swoich: „Wid", „Cer
kiew", „Ziemniaki", „Kościółek vt 

Zakopanem", „Za)!roda góralska", 
„Przed chatą", „Praca w polu" i in
nych uchwy~ Kamocki urok krajo
brazu pol~kieJ!o, wydobył nastrojo

wą treść pe1zażu. Osobną pozycję je
go twórczości slauowią widoki Pary
ża: „Pont Ncul", „Sekwana" i inne. 

St. Kamocki wystawiał swe prace 
w kraju i zagr:inicą,1 zdobył sławę. 

Od roku 1920 był profesorem malar· 

., 
St. Kamochi - ,„llrnlel" 

P,rrz.eciągły gwizd lokomotywy -
pociąg ll"U~Yl. Zasnęliśmy p.rriy miia
i:owym rytmie kół. Obudziły nas 
dopiero pierwsze promyki słońca. 
A oto li. gir,anica polsko - niemiecka. 
Dawniej - granica wojen, drz.iś -
l}rzyjazni i pokoju. Na dworcu wj

tają nas delegacje niemieckich pio
nierów. Pociąg mknie dalej. Za
trzymuje się dopiero we Frank
furcie. Wtidać tu jes-Lca:e ślaCly zni
szmeń wojennych. Okreyiki na cześć 
.pokoju i przyjaźni polsko - nie
mieckie.i ro'Zlbmmiewają na każdej 
stacji. Łopoczą sztandal'y, powie
wają niebieskd.e chusty. 

~traż graniczną. Mała Hiszpanka I - Pewnego pięknego, sierpnio
zapewniala, że kiedy dorośnie bę- wego wieczoru - opowiada znów 
dzie walczyła jak Dolores Ibarruri, Stefek Karolczak jechaliśmy 

Nazajufrz odjechali~my do 
kraju. Tu, w Polsce, w nowym ro
lm szkolnym, czekają nas ogromne 
zadania. Jesteśmy wszak uczniami 
7 klasy. Wszystko to, co widzieli'Ś
my, czego nauczyliśmy się podczas 
pobytu w Repub1lie Pionierów. 
przekazujemy nasz rri kolegom i 
koleżankom. Opowia amy im o cięż
kim życiu takich, jak my dzieci w 
krajach kapitalistycznych. O ich 
nieugiętej wierze w zwycięstwo i 
w naszą pomoc. Wiemy teraz, jakie 
stoją przed nami zadania. Wiemy, 
że jesteśmy pionierami · nowego, 
pięknego, szczęśliwego życia. 

równo drzewa i słońce, jak i siewcę 1 

w polu; stara się zj!łębić tajemnice sPt'wła w hKralfowKskie-il. A:kademE Sztuk 

t b . d • . . . . 1ę cnyc w ra rnw1e. Umarł w 
na ury, y 1e o tworzyc pozme1 na 

1944 
z k • 

o wolność swego kraju. łódkami po sztucznym jeziorze. Ze
z wielkim trudem przedostali się wsząd w różnych językach roz

do Berlina pionierzy francuscy. Te brzmiewały melodie p1esm narodo
rozmowy z dziećmi z różnych kra- wvch:- Fale wody lekko kołysały S. CZARNECKA 

ł , · Sł ; · l , I r. w a ·opanem. 
p otme. once, powie rze, przeslrzen w o· dk p d 

· · dl , h · · Ob' kt j yslawa w sro u ropagan v 
sta1ą się an natc memem. 1e • S k' d . . · · K 

k · b · t, l! siana. ł ztu 1 a1e syntezę tworczosc1 a· 
w .·ra1o razie: s 0 m vn, mockie)!o i, mimo pewnych braków 

--------------------------------------------------------------------------------------------

Zmęczeni podróżą, pełni wrażeń 
wjeżdżamy na pi:zedm.ieśda Berlina, 
e. potem prosto do „państwa" pio
nierów niemieckich, 

REPUBLIKA PIONIERÓW 

Wokół ciemna gęstwina leśna. 
Ogarnia nas lęk. Clzyżby tu w le
sie izna.jdował się obóz? Wchodzimy 
dalej, coraii: głębiej w las. I nagle 
wydaje się nam, że jesteśmy w 
krainie 00.jek. Przed nami - ogrom
na polana. Nie widać jej końca. A 
na niej niezliczona ilość namiotów, 
ustawionych wzdłuż pięknych, sze
rokich ulic. 

- Dużo opowiadano nam o Re
publice P.ionierów w NRD - mówi 
Rysio !Młockowski - a'le to co 
ujrzeliśmy pmesizło nasze wszystkie 
mare:enia. 

- W Repuplice rzamiesek:ało 20 
tys. najmłodszych bojowników o po
kój rz. całego prawie św.iata. Ni.<sz 
miesięczny pobyt preynoEiił nam co 
dzień nowe, nieea.pomariane wraże
n ia. Wiele godzin spędzaUśmy nad 
ukrytym wśt•ód dnzew s:i;tuczny 
jeziorem. W piękne, słoneczne dni 
znad jego brrzegów słychać było 
wesołe gwary, śmiechy .i. pie.śni. 
Chłopcy tr:enowali na bo.isku w piłkę 
nożną, dzi.ewcrzęta. grały w sd.atików
kę, jeździły na wrotkach. W dru
gim końcu miasteO'Zlk.a ~osił się 
amfiteatr, pmeznaco:ony dła 20 ty
sięcy w.idzów. l: . 

- Niezapomnii19'ny był dla nas 
d2Ji.E!i1 otwarcia Republikii - opo
wiada Ela Sa.wioka. - Utkwiły mi 
głfiboko w p.annięci słowa prezyden"' 
ta NRD Wilhelma Pieoka, który 
mówił o pięknej pmyszłości rr;ło
dzieży, żyjącej w ustroju wolnym 
od ucisku. Mów.ił do nas tak ser
decz,ni.e, tak prriy,jaźnie, że chciało 
się nam plakia.ć rze sz.cr.tęści.a. 

WYCIECZKI 

Urządl?:aliśmy często wyciecz-I 
ki - ciągn.ie da'1ej Ela. - Zwiedzi
liśmy Dom Pioniera w Berlinie. 
Widzieliśmy, jak pracują pionierzy ' 
niemieccy. W Domu Pioniera znaj
auJe się biblioteka, licząca 10 ty
sięcy tomów oraz gabinety poświę
c011e życiu i działalności Lenina, 
Stalina i Wilhelma Piecka. Zwie
dziliśmy główny park Berlina. Stoi 
przed nim ogromny pomnik, przed
stawiający żołnierzy radzieckich, 
dum.nie wznoszących czerwony 
sztandar. Byliśmy także w Domu 
Kultury Radzieckiej. Pewnego dnia 
pojechaliśmy do Poczdamu. 

- Często przyjeżdżali do naszej 
Republiki Pionierskiej goście. By~a 
u nas Róża Thaelmann, przewodm
czący - Komunistycznej Partii Nie
miec Zachodnich Maks Reimann, 
przedstawiciele różnych ambasad. 
Wszyscy zwracali się ; do n.as p~łni 
miłości i troski o naszą szczęśliwą 
przyszłość. 

NIE ZAPOMNĘ! 

- Nasze rozmowy pozwoliły nam 
przekonać się, w jakich ciężkich 
wa.r.uokach źyją dzieci krajów 

r WE S Ol Y· G· 'i ·-· O .s. 
Osobnik o dwóch trnarzach „N a ok o" 

Zdarza się n 'lm nje
raz widzieć w cyr:rn 
tzw. transformi8tów, 
których 18ztuka polega 
na tym, że z błyska-

. wiczną szybkością, przy 
pomocy paru ruchów 
i odpowiedniej zmiany 
charakteryzacji potra
fią prezentować P. T. 
publiczności szereg 
rozmaitych postaci, 
zgoła odmiennych w 
stylu, ubiorze wy
glądzie. 

Wybitne zdolności 

„transformistyczne" 
zaprodukował na kon
ferencji w San Fran
cisco pan prezydent 
Truman, który wpraw
dzie nie jest z zawodu 
artystą cyrkowym, lecz 
sprzedawcą krawatów 
- ma jednak niewąt
pliwie duże zdolności 
w kierunku przeina
czania swej dostojnej 
osoby - zależnie od 
chwilowej potrzeby. 
•ak więc na posie-
9niu inauguracyj
nym wspomnianej kon
ferencji p. Truman 

wystąpił w charakte
ryzacji „anioła poko
ju", w niepokalanej 
bieli szat i z gałązką 
oliwną w ręce, wygła

szając dostosowane do 
tej roli, namaszczone 
fałszem i obłudą prze
mówienie. Aliści już 
w parę godzin póżniej , 

na zebraniu lokalnej 
organizacji swojej par
tii, więc wśród ludzi 
„pewnych'' i „zaufa
nych" tenże p. Tru
man wygłosił zgoła 
inńą orację, nie ma
jącą nic wspólnego z 
„pokojowym" pr;i;emó
wieniem oficjalnym. 

Pan Truman oznaj
mił mianowicie w tym 
szczuplejszym gronie 
słuchaczy, że Stany 
Zjednoczone „pracują" 
nad konstrukcją broni, 
których użycie w razie 
wojny mogłoby „poło
żyć kres cywilizacji·'„. 
Nikt nie może sobie 
wyobrazić - wołał z 
upojeniem „apostoł po
koju" ' zniszczeń i 
zagłady, wywołanych 

Zasłużona kara 
Ob, Teodor wrócił z miasta chory. 
Stracił cały życiowy wigor, 
le~ uśmiecha. się - dla. porwru -
nie chce mariwić ~ny„. A tu mdli go!.„ 

żona. łóżko ściele - i widycha. 
Chce coś wyznać, we wnętrzu się łamie, 
walczy z sobą., wreszcie mówi cicho: 
„Te racuchy, które wziąłeś, kochanie.„ 
Wiesz, t111k spieszę się zawsze rano .•. 
posy;palam je proszkiem <do prania, 
zamia-st mączką. cukrzaną„. 

Masz tu kompot - dobrze ei u-obi„." 
Podniósł mąż łyżeczkę powoli, 
nagle rmcił ją: „Jak clę nie obić!? 
Zamiast cukru wsypałaś soli!" 

Żona• w płacz: „Widzisz, chciałam najlepiej.„ 
Tyle mam torebek w spiżarce„. 
:&óine rzeczy sły~y się w sklepie„. 
Teraz koty wyprawhją harce„. 
Chyba niesmak masz? Czekaj, kieliszek 
wódki dam . ci - otul się k-ocem„. 
O, jilż nfosę„. czujesz anyżek? ... " 
Ob. Teodor posmakował: ocet! 

Tu .pNebrały się wszys'kie miarki. 
Nasz bohater w:iją.c się z bólu, 
gdy znów żona wesda do spiżarki, 
z łóżka w nocnej wyskoczył koszuli -
dopadł do drzwi, klu~ w nich prze~ręcił, 
i zawołał: „Do tego ~asu 
będziesz tutaj siedzieć w mmknięciu, 
p.óki nie zjesz wszystkie.! zapasów!" 

T. GLCGLER 

użyciem tych 
nowych broni. 

naszych ności, lecz" nawet zaj Jak wiadomo, szy- pracownik Zakładów 

ny kolejowe kurczą A-2, stracił orientację 

się nieco pod wpły- co do długości lini.1 Z dalszego ciągu 

przemówienia „anioła 
ludożercy wynika 

całkiem jasno, po co 
mu są potrzebne te 

mują często najwyższe 

stanowiska państwowe. 
Takie odwrócenie kwa
lifikacji moralnych jest 
właśnie częścią skła
dową „amerykańskie-

wem zimna, rozsze- kolejowej Łódź 

Podwójne oblicze Trumana 

rzają zaś pod wply- Marcinkowice. Urzęd

wem gorąca. Kurczą nik bowiem Orbisu 
się jednak one i roz- skurczył ten dystans 
szerzają o czym . do 468 km i policzył 

nie każdemu wiado- za bilet 55 zł 80 gr, 
mo - również pod kasjer ze stacji Łódź
wpływem innych Kaliska rozszerzył tę 

czynników. Do czyn- odległość do 4.112 km t 
ników tych należy np. pobrał należność w 
jeden z urzędników kwocie 78 zł, kasjer 
łódzkiego O r b l s u, zaś z Marcinkowic za-

stosował „średni czyn
nik rozszerzalności", 

oceniając długość tra
sy Marcinkowice 
Łódź na 478 km (cena 
biletu: 75 zł 60 gr.) 

„nowe bronie": „Ame
rykańska partia demo
kratyczna chełpił 
się pan Truman - u
ratowara nasz kraj, 
obecnie zaś USA muszą 
uratować cały świat
i d1art;ego muszą się 
zbroić" ... 

Trzeba przyznać, że 
Truman-transformista, 
jako orator, zdradza 
bardzo niewiele pomy-
słowości. Przecież 
wszystkie te prze-
chwałki o „nowych", 
„strasznych" i „ta
jemniczych" broniach, 
zarówno jak hi
steryczne zapewnienie 
o gotowości obrony 
„całego świata" słysze

go stylu życia" i ame
rykańskiej polityki, o• 
której niedawno cał
kiem słusznie powie
dział w wywiadzie pra
sowyin Mussolini 
junior, syn Benita: 
„Program polityczny 
rządu Stanów Zjedno
czonych jest oparty na 
wzorach faszystow
skich"„. A od tych, co 
realizują wzory faszy
stowskie, wymagane są 
właśnie zdolności... 
„transformistyczne". _Na 
tzw. oko - „obronca 
cywilizacji", a w grun
cie rzeczy jej niszczy
ciel i po · prostu ludo
bójca. 

B. D. 

pewien 
dworcu 

kasjer na 
Łódź-Kaliska 

oraz kasjer ze stacji 
Marcinkowice („przez 
Trzebinię i Kraków"). 
W wyniku działania 

powyższych czynni
ków jeden z; podróż

nych ob. Zdanowski, 

Najlepsu nagroda 
Generał Franco urzt

do!'Ji.ł sobie prze.iażdżkę 
wzdłuż brzegów H'.iszpa
nii. Którejś nocy wy
szedł na pokład dla za• 
czerpnięcia świeżego po
wietrza i wpadł do mo
rza. 

Na nieszczęsc1e, wa
lad się służbowy mary
narz, który go wyratował. 

- Uratowaliście Hisz
panię - rzekł Franco, 
)clepiąc man•na.rza po ra
mieniu - Jak mam was 
za to wynagrodzić? 

- Najlepiej będzie -
odparł marynarz - jeże
li pan .generał nikomu o 
tym ocaleniu nie powie, 
bo jak się dowiedzą moi 
koledzy, to bęclzie te mną 
źle, ' 

liśmy w swoim czasiei-------------------'----
wiel'<!<rotnie z ust in
nego „fi.ihrera", imie
niem Adolf, ni~ Har
ry. Niedawna prze
szłość jest świaclkiem, 

czym się ta gadanina 
skończyła. / 

W krajach naprttV
dę wolnych od pano
wania kapitału ktoś, 
kto odważyłby się gro
zić światu bronią nio
sącą „kres cywilizacji", 
rz;ostaołby rz: miejsca u
nies·zkodliwiony za mo 
cnymi krfltami, . a u
działem jego stałyby 

się bardzo zimne na
tryski i kaftan bezpie
czeństwa 

Ale w USA szaleńcy 
i gangsterzy ;rosperu
ją nie tylko na wol-

„ Za łączniki" 
Jego Excelencja Pan Mossadik 

Premier Iranu 
Teheran 

Ja, mzeJ podpisany C. Attlee'. zwolerul;ik. 
porozu~ienia między naro~am1, uprze3m1e 
proszę, ażeby J'!go Excelenc3a raczyła w~słu~ 
chać mej prośby i byłą łaskawa oddac mi 
całą produkcję nafty na terenie Iranu. . 

Dla poparcia mej prośby pozwalam sobie 
załączyć: 
I) Dzieo._ęć angielskich okrętów wojennych 

stacjom.'.jących w Sati el Ar'łb, 
2) Siły powietrzne Anglii w Iraku, 
3) Oddział skoczków . ,>a<lochronowych, go

towych do skoku. 
Mając nadzieję, że prośba ·moja zo;tanie 

spełniona, pozc ;taję z wyrazami głębokiego 
szacunku dla Je~ Excelencji. 

(-) CLEJl.fENT AT'l'LEE 

Niewątpliwie w-w 
funkcjonariusze Orbi
su, tudzież PKP kiero
wali się w swoich o
bliczeniach niezawod
nym systemem „pi ra
zy oko". Ob. Zdano'\
ski nie chce . jednak 
uznać tego systemu. I 
słusznie. Bo, 
istnieje niby 
ła taryfa? 

od czego 
tzw. sta-

o. s. 

Ten trzeci 
Mistrzem spartakiady 

w kolarstwie torowym 
został nlesoodziewanie 
młody zaw'Jdnik wnc
lawski, Janicki. który ">O· 
konał, aż -::lwu murJwa
nych" pret'?ndentów do 
tego tytułu: Beka i Kup
czaka. 

Odw~eczni rywale 
znów jadą na tor::e: 
C::y Bele dzi.~ zwycięży? 
Czy K11pczalc go ::może? 
Kto ,:.almą zwycięstwa 
ozdobi swe si.ranie? 
Kto szybciej na swoim 
,,rumaku" pogoni? 
l jeden i drugi 
swą formę s:lif oux1l: 
aż obaj ruszyli 
na tor Helenowa.„ 
l krążą, i krążq 
rozmowy u· krąg !aki~: 
Czy Kupc::4k przed 

Bekiem? 
Czy 1J ek prze1l 

Kupcz:alriem? 
Niestety - jak nieraz 
to bywa na świecie -

. na mecie był pierwszy 
Kto inny.„ Ten - trzeci. 
Bo trzeba pamiętać, 
i:e sq jeszcze mlodd.„ 
7ięc mlodzilr. Janicki 

rywali pogodził! 

SKORPION 

w zharmonizowaniu z wnętrzem, ie3t 
interesująca i l!odna obejrzenia. 
Godną pochwały nowosc1ą jest 

znajdujący się w jednej z sal obok 
realistyczne)!o autoportretu artysty 
tekst bioj!raficzny, bardzo gorliwie 
czytany przez licznych odwiedzają· 
cych. Byłoby bardzo wskazane, aby 
przy następnych wystawach podawać 
szersze omówienie zarówno życia ar· 
tysty, iak i jes:!o twórczości. 

N. P. H. 

Co czytać? 
„O WY CHOW ANIU IWMUNl~ 

STYCZNYM" Michała Kalinina. Jest 
to zbiór nrl) kułów i przemówie11 
znakomitego działacza pal'lii boh1e
wickiej i wic\kirzo "'~!·ho1,awo· 110-
ko\e.nia hm\ownic7.yd1 konumizmu, 
napi•a,nych luh wyglo>1<'-nych na le
mat zagadnirń w~rhow:rnfa. Pro:;tymi 

11ięknymi s!owam.i pr1rmawia Ka-

~if~~~l 
.~:·'.: 

lini11 do na1iczyci rli, .'kom5ornnlcó11, 
plbnierów i rocbców. •tawiaj:,ll' prze1l 
nimi wz1ir wychowania knnrn:ti ·lyC'l
uego, wszczepinjąr w niell za•a.Iv mo. 
ralno~ri komurrisly<'""r.i i U!'l•)~ wl;1-
nym przykladcm po•lępowania praw
dziwego człowieka-komu:ii:;ty. Książ

·kę Kalinina ctytać mogą i pnwinni· 
zarówno wychowawcy jak wychowau
ko1vic. Znajdą 11 niej wiele w,kazań 
życiowych i nau~cowych, wiele natch
nień do prary nad własnym charak
terem. 

„PIERWSZYCH JEDENASTU". 
W. Berce opowiada w te.i po-
wieści o tym, jak zorgani-
zowana przez byłych żołnierzy 

frontowych, komunistów, ~rupa 
małorolnyrh .l1iclnie zwalcza przcs>.
kodr, pokom1je opór bogaczy wiej
skich i orgunizuje ko-tchor. „Przy!lt
łośc". Żywy tok opowoadania, bo
gactwo momentów dramatycznych i 
ciekawe postacie bohaterów sprawia~ 
ją, ie książkę tę czyta się z dużym 
zaintcresowau iem. 

„CHOROBY TlłZODY CHLE-
WNEJ". R. Du_mml.<ki, L. Jaś-
kowshi, E. Grnlda. W bro-
szurze trj .tnnjdą t'Olnicy - hodow
cy wiele pożytecznych wskazówe.i;, 
dotyczących ochrony 7fłt·uwia trz,ody. 
Autorzy zaznnjami.-iJą •· objawami 
chorób zakaźnych trzody chlewnej i 
infekcyj n) eh prosiąt oraz r01lają 
sposoby zapobiegania im i ich 
zwalcza:nia. Ponadto omówione sę 
choroby puwodowm1e niedostatkiem 
pewnych skladnikó• <1cli.ywczycb lui1 
ich nadminrem w pasz~ · podane s~ 
wytyczne właściwego żywienia trzo. 
dy w różnych okre.~uch jej życia. 
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